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-6 P" Emigranci chorwaccy-mordercami króla 

bwaj aresztowani spólnicy Kelemana przyznali się do winy.—Decyzję 
zamachu na króla powzięła grupa spiskowców w obozie emigrantów 
chorwackich w Monachjum.-Jeden z aresztowanych by ! skazany na 

śmierć przez sądy jugosłowiańskie za wielokrotne morderstwa 
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go komisarz policji w Annemasse, Petit 
przesłuchiwał aresztowanych w Tho-
ono Nowaka i Benesza. O ile wczoraj 
slanowczo zaprzeczali udziału w zama 
chu marsylskim, dziś wyczerpani śledź, 
twem, które bez przerwy trwało od ra 
na do wieczora, rozpoczęli składać ze-
znania. Wieczorem Petit udzielił przed 
stawlcieloin prasy następujących infor-
macyj: 

Nowak, przyciśnięty do muru, oś 

wladczył wkońcu, że nazywa sie Pospi 
szil. Urodził się w roku 1904 w miejsco 
wości Ełkowina w Jugosławji. Jako 
miejsce zamieszkania podaje Buda
peszt. 

WeBokrotny morderca 
Pospiszil oświadcza dalej, że został 

zaocznie skazany na śmierć orzez sady 
jugosłowiańskie za udział w różnych 

Marsylczyk, który rzucił się na zabójcę 
króla, został strasznie pobity i wtrącony do wJęzienia.—Małe 
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KELEMAN MORDERCA KRÓLA 
ALEKSANDRA. 

Paryż, 12 października. 
I (Pat) Dotychczasowy przebieg 
Ijdztwa w Siprawie zamachu na króla 
jyisłowiańskiego wyraźnie wskazuje, że 
*faach marsylski by l dzie łem Organiza 
? terOrystycznej jugosłowiańskiej i że 
r*ło w nim udział kilka lub k i lkana-
l̂ e osób. Zarówno policja francuska, jak 
. ^ z y s t k i c h niemal kra jów Europy prze 
™JHvadza skrzętnie poszukiwania, k t ó r e 

Paryż, 12 października 
(Pat) — Z Marsylj i donoszą: Pierw

szym, który rzucił się na zamachowca, 
był niejaki Pelicier, marsylczyk. W za
mieszaniu, wzięty przez policję za współ 

więzienia, _ Zwolniono go dopiero po 
śledztwie w kilka dni później. — Pelicier 
leży teraz obłożnie chory. 

Dzisiaj odwiedzili go delegaci posel
stwa jugosłowiańskiego, składając mu 
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rj*Ją doprowadzić do ujawnienia wspól-
•tów Kelcmena, — W Paryżu, jak do-
° sZą dzienniki, na głównych traktach, 

? r°\vadzących do stolicy, Organa pojicyj 
legitymowały w ciągu dnia wczOraj-

^8o i dzisiejszego wszystkich przechod 
1 przejeżdżających. — Pozostaje to 

j . M iazku z ucieczką jednego z terory-
6\v z Fontainebleau,, którego poszuki-

ft.?nia nie dały dotychczas żadnych wy-

Białogród, 12 października. 
(PAT) Potwierdzają się wiadomości 

o odbytych demonstracjach wewnątrz 
kraju. W Lublanie odbyły sie demon
stracje antywłoskie. w wyniku których 
został poturbowany tamtejszy konsul 
włoski. Jak donoszą, konsul włoski w 
Lublanie opuścił dzisiaj Jucosławję. W 
Sarajewie demonstracje miały charak
ter antychorwacki 

Według niesprawdzonych jeszcze 
wiadomości tłum wybił okna w tamtej
szym konsulacie czechosłowackim. W 
Osjeku tłum demonstrował przeciw ży 
dom. Kilka sklepów żydowskich zostało 
rozbitych. 

Były też małe zamieszki w Zagrze
biu. Wszędzie jednak żandarmerja po
zostająca w ostrem pogotowiu zajścia 
szybko zlikwidowała. 

Keleman strzelał z ręcznego kulomiotu 
miniaturowych rozmiarów. — Po upadku na ziemię zabójcy 

króla, kulomiot w dalszym ciągu strzelał 
Paryż, 12 października 

morderstwach, dokonanych na policjan
tach i dyrektorze pewnego dziennika. 
Zbiegł on do Austrji, a następnie ha 
Węgry, gdzie znalazł sie w obozie emi 
grantów chorwackich w pobliżu grani
cy jugosłowiańskiej. W obozie 
GRUPA EMIGRANTÓW ZDECYDO

WAŁA SIE DOKONAĆ ZAMACHU 
na króla Aleksandra i wyznaczyła sobie 
spotkanie w Monachium. 

W Monachjum zebrało sie trzech 
spiskowców. Stad udali sie oni do Zu-
richu, gdzie w okolicy dworca spotkali 
dwuch innych, z których jednym byl 
Suk vel Keiemen. Z Zurichu wszyscy u-
dali się do Lozanny, a stamtąd do Pa
ryża. Obawiając się wysiąść w Paryżu, 
spiskowcy podzielili się na grupy: No
wak i Clialny zamieszkali w hotelu 

I „Palais d'Orsay"\ dwaj inni w hotelu 
„Regina". 

Ucieczka z Francji 
Z Paryża Suk i, jak się zdaje, Chal-

ny, udali się do Marsylji, Nowak i Be
nesz pozostali w Paryżu. Dowiedziaw
szy się o powodzeniu zamachu, natych
miast wyjechali do Evian, skal usiło
wali przedostać się do Szwajcar]!. 

Nowak-Pospiszil oświadczył jeszcze 
że, otrzymawszy rozkaz zabicia króla 
Aleksandra, dokonałby zamachu, gdy
by zaszła tego potrzeba. Wiedział, że 
ryzykowałby życie, ale przylawszy u« 
roczyste zobowiązanie wobec swej or
ganizacji rewolucyjnej dotrzymałby go. 

Aresztowani spędzą noc dzisiejszą 
w Annamasse w areszcie policyjnym. 
Jutro osadzeni będą w wiezieniu, oskar 
żeni o posługiwanie sie fałszyweml 
paszportami i współudział w morder
stwie. 

Władze policyjne przypuszczają, iż 
' i w a n y przez nie człowiek jest 
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' rawcem, nazwiskiem Wil l inger, urodzo 
^ w r. 1912 w Monachjum. 

Członkowie organizacji 
terorystycznej 

Ą Raport policyjny, k tó ry nadszedł z 
r

n . nemasse stwierdza, że Raitfcz, wystę 
Vai?C y p ° d n a zwisk>em Benesa oraz No-

należeli do jugosłowiańskiej organt-
c , i terorystycznej Pabericza. 

cj. Noyak by ł już raz wydalony z Fran
k i Pp odsiedzeniu 4-miesięcznej kary 

w Marsyl j i za kradzież. — Po
gnie był aresztowany w r. b. w Nicei 

ty 9 e"eralny inspektor policj i jugosło 
c e

 n s k i e j dostarczył dokumenty, mogą-
JC| VJ 2Yczynić' się do ustalenia tożsamo
ŚCI aUicza oraz Novaka. Raiticz zamie-
c 0 V , w Paryżu w tym samym hotelu, 

J a n - Istnieją powody do przypu-
Port 1 2 c Rajticz, k tóry mówi biegle po 
\v Ą l ,fialsku, zamieszkiwał dłuższy czas 
tii e v

m ^ r Y c e Południowej, prawdopodob-
* Brazylj i . 

(PA-n ^ e n e w a > 12 października. 
D°ilćij . Genewski korespondent PAT 

ie: \y ciągu całesro dnia dzisiejsze-

Korespondent paryski „Gazety Pol 
skiej" p. Henryk Korab-Kucharski , poda 
je w swej ostatniej korespondencji sensa 
cyjne opowiadanie fotografa prasowego, 
Mart in 'a, k tó ry by ł naocznym świad
k iem zamachu w Marsyl j i . 

Oto, co pisze p. Kucharski : 
„Samochód był otwarty, rzekł mi, i 

posuwał się z szybkością ośmiu kilome
trów na godzinę, gdyż tak nakazuje pro 
tokół, przewidziany dla tego rodzaju 
przyjęć. W głębi siedzieli: k ró l i p. Bar
thou, a naprzeciwko nich francuski gene 
rał Georges. Naraz stojący obok mnie 

„Jakżeż mógł wyskoczyć? — spyta
łem. — Czyż nie było szpaleru policji?" 

„Nie było szpaleru — odparł mój zim 
ny obserwator — we właściwem tego 
słowa znaczeniu, gdyż policjanci by l i roz 
stawieni co sześć metrów, tak że nie 
trudno było wyskoczyć. Zwłaszcza, że w 
mojem opowiadaniu wygląda to długo, 
ale w rzeczywistości, cały dramat mógł 
trwać zaledwie trzy sekundy. Osobnik 
wskoczył na stopień samochodu i puścił 
w ruch ręczny kulOmiocik... W tejże 
chwil i oficer, który konno i stępa Oczy
wiście, trzymał się przy boku samocho
du odwrócił się i zdzielU napastnika dwu 

jegomość, pucołowaty i łysawy, wysko- krotnie szablą_ po głowie — kulomiocik, 
czył na jezdnię, krzycząc: Vive le ro i " , upadłszy na ziemię, strzelał dalej sam 

króla Aleksandra I.— Zostanie nim zapewne 
gen. Konarzewski 

Warszawa, 12 paździem. strony polskiej, zwłokom króla będą od 
(B) Dowiadujemy się, że w ciągu 2-ch dane specjalne h o n ^ g d y z zamqrdOwa 

dni najbliższych Prezydent Rziplitej mia
nuje swego ambasadora nadzwyczajnego 

ny monarcha jugosłowiański, byl jednym 
nuje s w t j > U CIINUAAAUUIC . z pięciu kawalerów wielkiej wstęgi Or
na pogrzeb króla Aleksandra I. Najpraw deru Virtuti MilHari. 
dopodobniej ambasadorem nadzwyczaj- Na pogrzebie min. Barthou, Prezyden 
nym będzie inspektor aimji, gen. Daniel ta Rzplitej i rząd polski, będzie repre-
Konarzewski, który uda s:»; do Belgradu zenlować ambasador Chłapowski, 
na pogrzeb k r ó h śwVą v.-0i*kową. Ze 

Król Piotr I I , syn zamordowanego kró
la Aleksandra w towarzystwie swej 

babki", królowe] Marli Rumuńskĵ j. 
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Olbrzymie straty po stronie powstańców, 
powstańcy ogłosili ustrój komunistyczny.-

W wiosce Sabero 
Nieliczne grupy 

powstańców w dalszym ciągu stawiają zacięty opór 
— . - « t mm. mm 1 1 1 , . 1 Cli <~ł 1 » _t 1 *_ J _ • A i > L I X /"» tY lD in f P d i - ł f t ł * » O O 4 ^ \ fi fł I Londyn, 12 października. 

(Pat) — Reuter donos: z Madrytu: 
Według obiegających tu pogłosek, były 
premjer Azana, który został aresztowa
ny przez władze wojskowe w Barcelo
nie za udział w spisku katalońskim, zo. 
stał wypuszczony na wolność. Wiado
mość powyższa oficjalnie nie została po
twierdzona. 

W tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że strejk generalny wygaśnie 
ostatecznie w ciągu najbliższych ki lku 
godzin. Oczekuje się tu w najbliższym 
czasie ogłoszenia formalnego zakończe
nia strejku. 

W całym Madrycie panuje spokój. — 
Rewolucjoniści stawiają opór jedynie w 
Asturji. Walka z wojskami rządowemt, 
które zdobyły Viedo — centrum ruchu 
rewolucyjnego — przyniosła poważne 
straty oddziałom rewolucjonistów. 

Na terenie całej Hiszpanji w dalszym 
ciągu mają miejsce sporadyczne walki i 
zajścia między rewolucjonistami, a wła
dzami bezpieczeństwa. 

Zbombardowane Ov!edo 
Wczoraj piszczę toczyły się zajadłe 

walki w Gijon. Artylerja ostrzeliwała 
przez czas dłuższy dzielnicę, w której za 
barykadowali się powstańcy. Dopiero 
dzisiaj rano, naprawiono przerwane prze 
wodniki telegraficzne i telefoniczne. 

Oviedo z 0stało zbombardowane prz ez 
samoloty wojskowe.. Pastwą płomieni 
padło kilka kościołów. W okolicznych 
wioskach w pobliżu Oyiedo, bronią się 
jeszcze powstańcy, których ostrzeliwuje 
artylerja i samoloty, biorące udział w 
akcji. 

Oddziały wojskowe zajęły koszary w 
Oviedo. — Jeden z samolotów wojsko
wych zrzucił bombę na pociąg, na zajętej 
nrzez powstańców Unji kolejowej Oyiedo 
U;°. Drugi samolot zrzucił parę bomb na 
kolumnę, złożoną z 14 samochodów cię
żarowych. Straty po stronie powstańców 
są bardzo wielkie. W Gijon i Oviedo roz 
poczęły już swe działanie sądy wojenne, 
przed którymi stanąć mają przywódcy 
powstania. 

Ulice Madrytu nabierają już normal
nego wyglądu. 

Wieś o ustroju komu
nistycznym 

Wojska rządowe zajęły wioskę Sabc 
rę, której powstańcy ogłosili ustrój komu 
nistyczny. W Asturji współdziałało z woj 

skiem 5 eskadr lotniczych. Starożytna 
katedra w Oyiedo, w której znajdowały 
się bezcenne dzieła sztuki, spłonęła. — 
Budowa katedry trwała od roku 1548 do 
1556. 

Sąd w o j e n n y skazał na d o ż y w o t n i e 
w i ę z i e n i e 17 o s ó b , O s k a r ż o n y c h o z a a t a 
k o w a n i e w ubiegłą n i e d z i e l ę o d d z i a ł u 
g w a r d j i c y w i l n e j w p o b l i ż u Barcelony. 

Szef departamentu lotnictwa wojsko 

wego, major Pastor, został nagle odwoj* 
ny ze swego stanowiska. Motywy teg 
zarządzenia są dotychczas nieznane. • 
Miejsce odwołanego szefa lotnictwa ffl. 
jął major Saenz. 

Zwłoki króla w drodze do Jugosław 
ESKADRY WOJENNE WŁOCH I JUGOSŁAWII ODDAJĄ HONORY WOJSKOWE. — ROZ 

POCZĘTO ZBIÓRKĘ NA POMNIK KRÓLA W MARSYLII 
Paryż, 12 października. 

Jugosłowiański pancernik „Dubro
wnik" ze zwłokami króla Aleksandra o-
raz francuski krążownik „Colbert" na 
pokładzie którego znajduje sie minister 
marynarki Pietri minęły dzisiaj cieśni
nę Mesyńską. Na spotkanie obu okrę
tów wyruszyła eskadra włoska, skła
dająca się z jednego krążownika i flo-
tyl i torpedowców. 

Okręty włoskie towarzyszyły „Du
brownikowi" na wodach włoskich. W 
Cieśninie Mesyńskiej nadbrzeżne bate-
rje dały 21 strzałów, gdy okret ze zwło 

kami króla Aleksandra mijał wybrzeże. | blnetowym zaniechał tego projektu. D* 
a mm m m m a I ł II * 1 t _ • l . ' . » . . _ . X n R * Na pogrzebie króla Aleksandra re

prezentować będzie króla Jerzeeo ks. 
Kentu zaś armję brytyjską gen. Braith-
waite. 

Angielska ilota śródziemnomorska, 
która odwiedzała niedawno oorty jugo 
słowiańskie spotka pancernik „Dubro
wnik" na wysokości Splitu, celem zło
żenia hołdu pamięci króla Aleksandra. 

Prezydent Lebrun zamierzał udać 
się do Bialogrodu, celem wzięcia udzia 
łu w pogrzebie króla Aleksandra, lecz 
w związku z częściJrwym kryzysem ga-

legacji francuskiej przewodniczyć b? 
dzie wobec tego marszałek Petain. m 

Kanclerz Hitler wydelegował, JaK° 
swego przedstawiciela w randze nad' 
zwyczajnego ambasadora na uroczyst" 
ści pogrzebowe do Białogrodu posła 
Kellera. 

Paryż, 12 października. 
(PAT) Z inicjatywy marszalK3 

Franchet d'Esperey rozpoczęto zbiór-
ofiar na wzniesienie w Marsylji pomni' 
ka króla Aleksandra Jugosłowiański' 
go. 

W 
Osadzeni w obozie izolacyjnym zostaną na zimę prze: 
niesieni do pomieszczeń murowanych i zabrzpieczeiy 

przed chłodami 
Warszawa, 12 październ 

(B) Ze strony prasy, zbliżenei do 
stronnictwa narodowego, lansowane są 
od kilku dni pogłoski, jakoby obóz izo
lacyjny w Berezie Kartuskiej, miał być 

w najbliższych dniach zlikwidowany. — | Ze źródeł dobrze poinformowany** 
V/ szczególności, spodziewano się zwol- dowiadujemy »ię, że obóz izolacyjny 0. 
nienia klku członków obozu narodowo-: będzie obecnie zniesiony. Zarząd obo*J 
radykalnego, którzy już odbyli 3-mie-, poczynił starania dla zabezpieczenia °'i 

- rych w Berezie Kartuskiej przę5 

sieczny okres izolacji. 

Gen. Reek u Marsz. Piłsudskiego 
Warszawa, 12 październ. 

(Pat) — Dziś popołudniu, Pan Mar
szałek Piłsudski, przyjął w Belwederze 
szefa sztabu armji estońskiej, gen. Reeka 
w obecności szefa sztabu głównego, gen. 
Gąsiorowskiego. 

Krwawe zajście na wiecu 
faszystowskim w Anglji 

Plymouth, 12 paźdz. 
(Pat) — Wczoraj wieczorem, podczas 

zebrania faszystowskiego, w którem 
wzięło udział 10 tysięcy osób, doszło do 
krwawych zajść. 

Dopiero przybycie policji, położyło 

Eksplozja w chicagowskiej chłodni 
Dwie osoby zabite, 15 rannych 

Chicago, 12 października, (panika wśród zatrudnionych w mlesz-
(Pat). W 14-piętrowym domu w | czących się w budynku biurach. ̂  

chłodni nastąpiła eksplozja, która wy- . Po ugaszeniu pożaru okazało się, że 
wołała pożar. W sąsiednim drapaczu ofiarami wybuchu padły dwie osoby za-
nieba, w którym wyleciały "wszystkie bite i 15 osób ciężko rannych, 
szyby spowodu wybuchu, zapanowała 

100-lecle miasta Kościuszko w Ameryce 
Prez. Roosevelt wystosował list do burmistrza miasta, z uzna

niem zasług Kościuszki dla Stanów Zjednoczonych 

dzonych w Berezie Kartuskiej prze 
chłodami jesieni i zimy.— Wszyscy, ł<llj 
rzy spędzą w Berezie Kartuskiej jesief^ 
zimę, zostaną przeniesieni do pomi<-'s'" 
czeń murowanych, w których dawflW 
mieściła się szkoła podchorążych P' 6 ' 
.choty, czynna przecież w okresie jusie"' 
nym i zimowym. 

Na temat tej partji izolowanych, k*A' 
ra miała być wedle prasy narodowo-^T 
mokratycznej obecnie zwolniona po *' 
miesięcznym pobycie — nic tymczas1"^ 
nie wiadomo, Należy z tego wnosić, *. 
zgodnie z uprawnieniami zawartemi f 
dekrecie Prezydenta RzplHcj o ob°^f 
izolacyjnym, okres pobytu izolowany*' 
w Berezie Kartuskiej, został decyzją 
dziego śledczego, KOrdymOwicza, p & * 
dłużony o dalsze 3 miesiące 

Nowy Jork, 12 października. 
(Pat). W mieście Kościuszko, w sta

nie Mississipi odbyły się podniosłe uro
czystości spowodu 100-lecia założenia 
tego miasta. Ambasadę R. P. reprezen
tował radca dr. Władysław Sokołowski, 
który wygłosił przemówienie, wykazu
jące rolę Kościuszki w dziejach Ameryki 
1 Polski. 

Major miasta Kościuszko otrzymał, 
przy tej sposobności list od prezydenta 
Rooseyelta, który brzmi jak następuje: 

„Czcząc wielkich ludzi przeszłości 
nietylko czcimy samych siebie, ale też 

: dopiero p u y U > w c K „ w „ , M _ podtrzymujemy i przekazujemy potom-
kres walce. Aresztowano szereg osób, z n o ś c i tradycje wzniosłych uczuć i szla-
których zatrzymano 5. Jedna osoba cięż c n e t n y c h czynów. Dlatego z należnem 
ko ranna, przewieziona została do szpi- ( u z n a i l i e m pozdrawiam obywateli 1 przy
lała. — 

Całą rodziną wymordował 
w przystępie szału 
Abbeyille, 12 października. 

(PAT) W przystępie szalu ieden z 
miejscowych włościan zamordował 
swą żonę i pięcioro dzieci. Podpaliwszy 
swą farmę, popełnił samobójstwo. 
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jaclół miasta Kościuszko, którzy wyróż
niając tę inunicypalność nazwiskiem nie 
zapomnianego patrioty utrzymali przez 
całe stulecie pamięć człowieka o wznio
słe] duszy. 

Zasługi Kościuszki dla sprawy wol
ności Stanów Zjednoczonych zdobyły 
mu trwałe miejsce w naszych dziejach l 
w.naszych sercach. Ufam, że natchnie
nie, które czerpiemy ze służby Kościusz 
ki dla sprawy wolności, ożywi nietylko 
uczestników zebranych dla uczczenia 
przy obecnej sposobności jego imienia, 
ale też wszystkich obywateli jakiego
kolwiek pochodzenia, na których dziś 
opiera się istnienie Stanów Zjednoczo
nych. 

Represje w Austrii 
wobec studentów hitlerowski 

(PAT) 
Wiedeń, 12 października. 
Minister oświaty wystoS, 

./Snu w 
ostrze 

Ir! w e 

CIERNA 
SLEŻ 
LORDERS 
"Men™ 

e- że p 

Przeciw niemoralnym filmom w Ameryce 
Demonstracyjny pochód 70.000 młodzieży katolickiej 

Chicago, 12 października. 
(Pat). 70.000 młodzieży katolickiej 

urządziło w mieście demonstracyjny po
chód celem protestu przeciw niemoral
nym filmom, wykonywanym w Holly

wood, demoralizującym społeczeństwo i 
obniżającym dobre imię ameryki za
granicą. 

Przedstawiciele władz i duchowień
stwo przypatrywali się manifestacji. 

wał okólnik do rektorów wszystk'^ 
wszechnic, zakazujący przyjmo^a 1 1 j 
absolwentów i słuchaczy, którzy br 3 

udział w rozruchach lipcowych. D%| 
kólnika dołączono listę z n a z w i s k 
tych osób. 

Wiadomość o nabożeństwie 
w sowfeck m dzienniku 

Moskwa, 12 październik^ 
(Pat) — W dzisiejszych „ Izwiest l 8 ^ 

po raz pierwszy od czasu iytnienia Pj^-
sowieckiej, ukazał się nekrolog, V .* F 
rym ambasada francuska zawiadan1' ;., 
nabożeństwie żałobnem za dusz? \ 
Brthou, które odbędzie sic 13 b. n 1 ' 
tutejszym kościele fiancuskim-

Waszyngton. 12 naź'Jzi^f!»*t| 
(PAT) Prezydent Rooscvslt r;

y."< 
zał redukcję czasu nracy w v"7C^-t^ 
bawełn ianym z 40 do 36 godzin ^ 
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MARSYL JA 
Napisał: E. S. 

korespondent własny „Republiki". 
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lArcybiskup Joan zamordowany w Rydze 
• Z b r o d n i a r z e w b e s t i a l s k i s p o s ó b p o z b a w i l i ż y c i a g ł o w ę k o ś c i o ł a 
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Paryż, w październiku. 
Sejsmograf polityczny świata, za

SPOKOJONY od tygodnia wypadkami w 
'•szpanji, został niespodziewanie 
wstrząśnięty krwawym zamachem w 
J^syl j i , którego ofiarami padli król Ju-
sosiaWji Aleksander I-szy i francuski 
Minister spraw zagranicznych. 

w godzinę po krwawym wypadku 
^kotłowało na ulicach Paryża, a wzbu-
^enle tłumów, wydzierających SI.bie z 
"łk nadzwyczajne wydania pism, przy
CINAŁO nastrój Paryża w dniu zabój
ca prezydenta Doumera. 
. Pakt, że celem zamachu bvl monar-

^ państwa, na którego teryt ,rjum ląduje się niezapomniane i w. historji 
'"azkoścl krwawemi literami zapisana 
^rajewo, wywołało refleksie o wojnie. 
pa bulwarach i w ciasnych zaułkach 

aryża padały złowrogie słowa: 
"•— „La guerre Commeiice!"... Nowa 

*oJna... Nowe Sarajewo... 
Znów — jak przed dwudziestu laty 

V „kocioł bałkański" z jego kofffllkta-
" ! ! natury socjalnej i narodowościowej |rt-zi nieodgadnionemi powikłaniami. 
Jhnosfera nasycona jest prochem 1 KAŻ 

wydarzenie polityczni wywi lu je 
"Sed oczy widmo wojny. 

Tempo, z jakiem wieczorowe pisma {• godzinę podawały nowe szczegóły 
' l icznych wypadków, masy ludzi Alicja na ulicach, tłumy przed lokalami 
l^akcyj — wszystko to przypominało 
oczywiście czasy wojny. 

W pięć godzin po zamachu w Mar-
Mi wieczorowe wydania pism parys-

przyniosły już zdjęcia fotograficz
ni przedstawiające zamordowanych 
|>łżów stanu, otrzymane t Marsylji 
''ega bellnogramu. Jeden z fotografów 
l̂ olał w niezrozumiały wprost :;posób 
PecznlĆ tragiczny moment wskakl 
fonia mordercy na stopień auta kró-
fysklego. Obok tej genialnej zapraw-
\ .fotografji bledną wszystkie, najdo
godniejsze nawet opisy reporterów Chwyciła ona bowiem ze wszystkiemi 
^zegółami tragiczną, dech w piersi 
Wierającą chwilę, której skutki nie da. 

się narazie przewidzieć. 
teMie ulega wątpliwości, ŻE sfery pra 
rowe we Francji zechcą jaknajbar 
*'ej wykorzystać tragiczny wypadek 
y swych porachunków politycznych z-j 
„^cnym rządem, a w szczególności! 
t^eclwko Surete Natlonale. zarzucając 
$ że nie potrafiła zapobiec zamąchp 

Nazajutrz rozpoczęły sie już picr 
j&e ataki ze strony prasy prawicowej, 
/.?fa usiłuje, prócz tego, wykorzystać 

b e s t j a l s k i s p o s ó b p o z b a w i l i 
p r a w o s ł a w n e g o n a Ł o t w i e i d l a z a t a r c i a s i a d ó w p o d p a l i l i w i l l ę 

Ryga, 12 października. 
(PAT). Ubiegłej nocy zamordowany 

został we własnej willi pod Rygą arcy
biskup Joan, głowa kościoła prawosław 
nego na Łotwie. 

Zbrodniarze 
DLA ZATARCIA ŚLADÓW PODPA

LILI WILLĘ. 
Wezwana straż ogniowa ugasiła 

ogień. 
Po pewnym czasie w oddalonym 

pokoju willi znaleziono 
STRASZLIWIE OKALECZONE ZWŁO 

KI ARCYBISKUPA, PRZYKRYTE SLO 
MĄ I DRZWIAMI POKOJU. 

Niewiadomo, czy chodzi tu o akt zem
sty osobistej, czy o mord rabunkowy. 

Arcybiskup Joan pochodził z Łotwy. 
Przed wojną był on rektorem semi

narium duchownego w Wilnie. 
W czaste rewolucji bolszewickie) 

znajdował się w Penzle, gdzie 
ZOSTAŁ PRZEZ BOLSZEWIKÓW 

SKAZANY NA ŚMIERĆ. 
Wyrok jednak nie został wykonany 

i arcybiskup Joan na mocy wymiany 

więźniów powrócił w roku 1920 do Ło
twy. 

*• 
m 

Ryga, 12 października. 
(PAT) Władze prowadzące śledztwo, 

podejrzewają, iż motywem zamordowa
nia arcybiskupa Joana była zemsta. 

Arcybiskup miał zeznawać Jako świa
dek w procesie, który Wkrótce miał sie 
rozpocząć. 

Stwierdzono, Iż z mieszkania za
mordowanego przed podpaleniem 
WYNIESIONO PEWNA ILOŚĆ DOKU

MENTÓW. 

Z m i a n a g a b i n e t u f r a n c u s k i e g o 

ika- . /stosj 
vsti<; 
0 wa f l i 

v W 
,iskft<J 

wie 
u 
>RNIK«V 

' w * 
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^onany"' zamach 
cudzoziemcom. 

dla wystąpień prze 
/ni. Zresztą, w tym 

JJkcie cała prasa bulwarowa zgodnie 
?y$nuwa wnioski co do konieczności 
pstrzenia kontroli nad cudzoziemca-. 
K we Francji. Obok Krotta Petrusa 
i^lemanna wypływa ciągle nazwisko 

cudzoziemca, Gorgułowa. który 
v^nież popełnił na ziemi francuskiej 

Jderstwo polityczne 

zostanie zadecydowana w poniedziałek. — Liczne zwolnienia 
w urzędach bezpieczeństwa i policji francuskiej 

ralnego inspektora bezpieczeństwa S i - , udał się na rozmowę z min. Sarraut. 
stertona nie wyczerpują, Jak twierdzą [ Przypuszczać należy, że premjer przed 
wszystikch projektowanych represyj. i dokonaniem zasadniczych zmian w skła 

Bedą one również zastosowane do ' dzle personalnym rządu, pragnie poznać 
innych funkcjonariuszy służby policyj- szczegółowo wszystkie niedomagania 
nej. Polityczne znaczenie ma jednak aparatu admiilstracyjno - politycznego, 
zgłoszona i w zasadzie przyjęta dymisja aby jednocześnio przedsięwziąć kroki w 
ministra spraw wewnętrznych Sarraut. celu uzdrowienia stosunków w zakresie 
Jego ustąpienie oraz konieczność obsa- bezpieczeństwa ogólnego, 
dzenia teki ministra spraw zagranicz-1 Na przeprowadzenie reform w tym 
nych po zmarłym tragicznie ministrze, względzie kładzie nacisk cała opinja pu-
Barthou, spowodują nieodwołalną zmia
nę gabinetu. 

Dzisiaj premjer Doumergue konfero
wał dłużej z min. Hcrriot i min. Tardieu. 
W wyniku konferencji minister Tardieu 

Paryż, 12 października. 
(Pat). Najbliższy poniedziałek bę

dzie dniem decydującym dla losów obec 
nego gabinetu. Koła polityczne z niepo
kojem oczekują decyzji rady ministrów, 
która definitywnie ma zatwierdzić sank
cje w stosunku do winnych zaniedbali 
w organizacji służby bezpieczeństwa w 
okresie wizyty króla Aleksnadra I, Jak 
również dokonać zmian personalnych w 
rządzie. 

Złożenie z urzędu generalnego dyrek 
torą urzędu bezpieczeństwa Berthoin'a, 
prefekta departamentu Bouches Rhone 
Jouhannaud, dyrektora służby bezpie
czeństwa w Marsylji Calsa oraz gene-

bliczna, która domaga się postawienie 
na czele ministerstwa spraw wewnętrz
nych człowieka,, dającego gwarancję 
wykonania surowych nakazów chwili. 

Rząd znajdzie inne 
budżetowego w 

źródła pokrycia ni 
budżecie min. oś 

Warszawa, 12 październ. 
(B) Ze źródeł miarodajnych dowiadu 

jemy się, że w prezydjum Rady Ministr. 
odbywały się w ostainich dniach ożywio 
ne narady w sprawie preliminarza budże 
towego na rok 1935-36, k tóry jak wia
domo, znajduje się obecnie w stadjum 
opracowania przez poszczególne mini
sterstwa. _ Tematem żywych narad jest 
szczególnie budżet ministerstwa oświa-

*y« — Donosiliśmy przed k i l ku dniami, ! budżet ministerstwa oświaty w pOrów-
o konferencji prasowej, odbytej w Z w. 'naniu z rokiem bieżącym. Projekt wpro-
Nauczycielstwa Polskiego, na której po- \ wadzenia opłat natrafia na zdecydowany 
ruszano przedewszyslkiem sprawę wysu j opór nauczycielstwa. Jednocześnie oka-
wanego przez pewne koła projektu zało się, żc opinja publiczna również opo 
wprowadzenia niewielkich opłat za dzie , wiada się przeciwko temu projektowi 
ci uczęszczające d 0 szkół powszechnych i n i e t y le może ze względów gojpodar-
WprOwadzcme tych Opłat ma zrekOm. j czych, gdyż opłaty maią być niewielkie, 
pensować sumę około 18 md. zł., o którą ' ile ze względów zasadniczych. Projekt 
ma być zmniejszony w przyszłym roku, 

Bojkot towarów n^emieckrch w Ameryce 

Zarzuty pod adresem Surete Natio-
w e Pisma prawicowe opierają na fak-
o że policja francuska była uprzedzo-
w 0 planowanym zmachu 1 w ciągu 
JAKOWEGO dnia Inspektorzy policj 
ty pędzali hotele paryskie, poszukując, 
te Jus posiadanej fotografii, pewnego 
s ' W s t ę ' k t ó r y m i a I P r z v b v ć z J u g 0 

J M ^ l i celem dokonania zamachu — i 
ttch ^ y P°l i c ;yJ n e> przeznaczorie DO, 
^ Jł°uy w y s ° k l e g o gościa okazały się 
V I ' a b y z P° D iec tragicznym strza
ła n ' ) 0 r ^gwie , uroczyście rozwieszone 
*o<;t f ' ywitanie monarchy, opuszczone 

postanowiła w dalszym ciągu ulrzymać Faćerecla Pracy 
San Francisko, 12 października, j śladowani, Jak również w dalszym c 

(Pat). Amerykańska Federacja Pra- j są prześladowani żydzi. 
Przewodniczący amerykańskiej Fe

deracji Pracy Green oświadczył, że boj
kot, jako metoda walki, będzie utrzymy 
wany przez amerykańską Federację 
Pracy aż do chwili zmiany systemu w 
Niemczech i we Włoszech. 

cy po dłuższej dyskusji na temat stosun
ków wewnętrznych w Niemczech u-
chwaliła w dalszym ciągu utrzymać boj 
kot towarów niemieckich. W dyskusji 
na temat stosunków niemieckich stwier
dzono, że członkowie niemieckich zwiąż 
ków zawodowych są w Niemczech prze 

Demonstracje katolickie w Meksyku 
przeciwko systemowi nauczania w szkołach 

Meksyk, 12 października, j dowym zebrał się dziś tłum złożony z 
(Pat). Na placu przed pałacem naro-l oko'o 1000 osób, pochodzących z kół 

|katolickich, celem zaprotestowania prze 

De[la'y na znak żałoby, a cała prasa 
% V e s t panegiryków na cześć monar-

^ 1 k t Ó 

JANI

na znak żałoby, 
: panegiryków ni 
ry tragicznie zginął, gdy sta-
erwsze kroki na zfen 

..Le Roi - Soldat" - Król -
iltiej D ' e r wsze kroki na zlemf francu-

! e r z " określany jest przez całą pra lak 
%zhr\ ^ e d e n z najszlachetniejszych mo-
^lari ś w i a t a - który, podobnie jak 
Wr a 2

, y niedawno król belgijski, walczył 
ty2.żołnierzami w okopach. 

leM ^ ^ i k i e m w chórze panegiryków 

machu na króla-dyktatora, przy którym 
padł też minister Barthou, nie szczędzi 
ona ostrych słów w zobrazowaniu me
tod rządzenia króla Aleksandra. Rów
nocześnie podkreśla się w prasie socja
listycznej fakt, że teroryśoi załatwili 
porachunki z królem poza granicami 
swego kraju, czego naprziykład nie czy 
nlll nigdy rosyjscy teroryścl. za czasów 
carskich. 

Długo jeszcze brzmieć bedą echa 
strzałów marsylskłch. Nikt z publicy
stów i polityków francuskich nie próbu 
je narazie stawiać horoskopów na naj
bliższą przyszłość, ale między wiersza 

I mi odczuwa się nerwowość i zaniepo-
^e\Vn S a socjalistyczna. Oświetlająca j kojenic, a także chęć odsłonięcia tajem-

"Ctrzno-polityczne przyczyny za- i nych dotąd kulis zamachu. E. S, 

ciwko obecnemu systemowi nauczania 
w szkołach, który to system oparty jest 
na zasadach socjalistycznych. 

Ponieważ zgromadzenie to nie było 
dozwolone policja przystąpiła do roz
praszania demonstrantów, płazując ich 
szablami i używając gazów łzawiących. 
Dano również na postrach jedną salwę 
w powietrze. Mimo to policji nie udało 
się rozpędzić demonstrantów, przeciw
nie tłum wzrastał z każdą chwilą. 

Ostatecznie z tłumu zaczęto rzucać 
na policjantów kamieniami, przyczem 
zraniono szereg agentów policji. Wielu 
demonstrantów również odniosło r a t j & j ^ j T ^ ; 

ten spotkał się również z pewnemi za
strzeżeniami prawno-konstyiucyjnem', al 
bowiem DOWODZĄ, że wprowadzenie 
opłat w szkolnictwie powszechnem, by
łoby sprzeczne z art. 119 k o n s t y t u i , 
mówiącym o bezpłatnej nauce w soko
łach państwowych i samorządowych, a 
przecież szkolnictwo powszechna znajdii 
je sią bądź w mocy państwa, bądź w mu 
cy samorządów. 

Obecnie, oprócz wiadomości o nip-
chęlnem przyjęciu proiektu pr:'.ez kola 
społeczeństwa, dochodzą nas również 
wieści o krytycznem ustosnnkov/auiu się 
do tego projektu miarodajnych czynni
ków oświatowych. — Podobno podczas 
ostatniej konlerenoji budżetowej w pre
zydjum rady ministrów-czynniki kieru
jące ministerstwem oświaty, miały mOJ. 
ność przedstawić ten swój krytyczny pO 
gląd na projekt opłat w szkolnictwie 
czynnikom decydującym o o^rjtncj noli-
tyce rządowej. W_ ciągu najbliższych dni 
opracowanie preliminarza budżetowego 
na rok 1935-36 ma być ukończone. 

Jak słychać, obecnie narady dotyczą 
wynalezienia innych źródeł pokrycia nie
doboru w ministerstwie oświaty. Należy 
zaznaczyć, że wprowadzenie opłat w 
szkolnictwie powszechnem musiałoby 
być przeprowadzone w drodze ustawy, 
a wiec przez sejm i senat. Można się li
czyć z tem, że również na terenie ciał 
ustawodawczych projekt ten spotka s»e 
z krytycznem przyjęciem i w rezultacie, 
wolno się spodziewać znalezienia innego 
rozwiązania tej palącej sprawy. W każ
dym razie przebieg narad budżetowych, 
odbytych w ostatnich dniach, nie pozwą 
la wróżyć powodzenia proiHclowi wpro
wadzenia opłat w szkołach D W S Z C O K -
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Rozmowa z królem Aleks 
Trzypiętrowy pałacyk króla Jugosławji. — Monarcha nie bał się zamachów, wierząc w sW3 

szczęśliwą gwiazdę. — Jak trzeba się zachować w obliczu Jego Królewskiej Mości 

Co zwiastują zbrodnicze strzały Petrusa Kelemana 
— O to będę musiał, zapytać marezał 

ka Dworu — powiedział mi nasz sympa
tyczny attache prasowy w Belgradzie, 
p. Ksawery Gl inka. 

Wyrazi łem bowiem życzenie zwiedzę 
nia królewskiego zamku. 

— Wogóle będzie trudno — uprze
dzał mnie pan Glinka. — Król niechętnie 
przyjmuje dziennikarzy. Ale może zrobi 
dla pana wyjątek. Wiem, że przed tygod 
niem przyjął Pertinaxa. 

Nadzieje zatem by ł y słabe. Pert i -
nax, — bal... 

Póki mi tej sprawy nie załatwiono, 
wyszedłem na ulice Beogradu. Wzdłuż 
ul icy Krunskiej , przy której mieści się 
siedziba naszego poselstwa, dotarłem 
do ulicy Kral ja Milana i stanąłem przed 
pałacem królewskim. Jest ich dwa — o-
bok siebie. Jeden stary, zbudowany sty
lem staroserbskim w r. 1886; dragi sta
nął na miejscu dawnego ministerstwa 
spraw zagranicznych, w r. 1913, ale wy
kończony został dopiero niedawno. Vis 
a vis stoi t. zw. „Żółty Dom", w którym 
mieści się dzisiejsze M.S.Z jugosłowiań
skie. 

Oba gmachy stoją w śródmieściu, tak 
że obok biegnie chodnik, po k tó rym dzie 
siatki razy dziennie maszerują zwyk l i 
obywatele — śmiertelnicy. Żadnego 
parkanu, ani muru, ani płotu. Tuż z chód 
nika zaczyna się brama wjazdowa, przy 
której buraka, a w niej szyldwach w czer 
wOnych szarawarach. 

Zamek kró lewski t rzypiętrowy, z b i 
zantyjską wieżyczką. Po bokach p i lant ry 
na frontonie zaś wznoszą się od półpię-
tra korynckie kolumny. Okna..chrapiqn« 
przed słoneczną spiekotą gęs^emi role
tami. I ty le. Zwykły sobie pałac, jakich 
moc mamy w Alejach Ujazdowskich. 

To położenie zamku nawet mnie 
zdziwiło. Jakto, tak w centrum miasta, 
bez należytej ochrony? Wszakże dynas-
t;a, przy całej sympatji i uwielbieniu, ja-
k iemi cieszy się w narodzie, zawsze na
rażona bywa na zamachy. Choćby ty lko 
irredenta chorwacka, choćby terorysty-
czna organizacja , ,Crna . r u k a " (ta sa 
ma, k tóra w r. 1903 dokonała zabójstwa 
króla Aleksandra Obrenowicza i jego 
żony, Dragi Maszin, wprowadzając na 
tron dynastję Karadżordiewiczów), choć 
by nieustanny antagonizm z Ttalją, choć
by wreszcie malkontencja Macedończy
ków... 

- Król jest odważny i nie obawia się 

zamachów — powiedział mi przy jakiejś ] nujący silną wolę, te same wpadnięte po . bokim fotelu, otoczona trzema s y n a * ' 
okazji p. K. Glinka. — Któż spośród Ju- l iczki , przekrajane głęboką brózdą, te j Z boku oparty stoi następca t r o n ^ _ ^ ; 1 , 
gosłowian odważyłby się podnieść rękę same wystające szczęki). Oczy czarne 
na pomazańca, bohatera wojny świato 
wej , unif ikatora wszystkich Serbów, 
Chorwatów i Słoweńców?... Zresztą, 
wierzy on w swoją szczęśliwą gwiazdę. 

Wizyta u króla 
Nazajutrz dowiaduje się, że decyzja 

zapadła przychylna: — Przyjmie pana 
król — oznajmił mi p. Glinika i z w ięk
szym (jak mi się wydało) szacunkiem 
spojrzał na moją osobę. Trzeba było co 
prędzej posyłać ciemny garnitur do kra 
wca. Żeby wyprasował. I uzgodnić z pa
nem marszałkiem Dworu ceremonjał. 

Etyk ieta dworska nie jest rzeczą ła
twą, a n i p r o 6 t ą . 

^ — Kiedy wpuszczę pana do królew
skiego gabinetu, uczyni pan dwa kroki i 
głęboki ukłon. Król powstanie za biur
kiem. Wówczas wolnym krokiem (pew-
nie ( z obawy abym 6ię nie wywróci ł ) 
zbliży się pan do króla. Rozmowa! Oczy
wiście, jest pan na tyle rozsądny, że nie 
będzie pan mówił z królem o pogodzie. 
Żadnych zbędnych pytań. Oto tylko to 
jedno (tu wyciągnął do mnie kar tkę pa 

życzliwie wyglądają spod binokl i dość 
stroświeckiego kształ tu, bez oprawy. Ma 
łe rzadkie wąsiki , k ró tko przystrzyżone. 
Czarne włosy, na skroniach ślicznie po
srebrzone siwizną. 

Podał mi rękę, nad którą nisko się po 
chyli łem. Wskazał dłonią fotel. Usiad
łem. Nad biurk iem dostrzegłem wie lk i 
portret króla Piotra I-go i podobieństwo 
syna z ojcem w zestawieniu tem potę
guje się jeszcze jaskrawiej. 

Pytania i odpowiedzi nastąpiły w prze 
pisanym porządku. (Nie wiem, co się sta
je, jeżeli gość traci kontenans i zapomi
na o tem z czem go tu wepchnął marsza
łek dworu? I) 

K ró l pierwszy złamał etykietę. Czem 
się zajmuję! Co mnie najbardziej w Jugo
sławji zaciekawia? Li teratura! Teatr ! 
„Czy widział pan już sztukę Momcziło-
Miloszewicza .Jubilej" (Jubileusz)!". 

Uderza mnie jego wyborny akcent, 
Wie lk i Boże, wszakże ćwierć życia spę
dził u swego rosyjskiego kuzyna, wśród 
petersburskich mgieł i białych nocy. (Od 
„czarnych nocy" bolszewickich uwolni ła 
go wojna, ale wdzięczność i sympatje 

iluż pieru, na której napisał jedno pytanie), dla Rosjan zachował do końca; iluż e-
Król odpowie i postawi panu skolci swo migrantów rosyjskich znalazło bezpiecz-
je pytanie. Prawdopodobnie: „Jak panu ne asylum w Jugosławji! Sam poznałem 
się podoba Beograd!" albo coś w tym wie lu; m. inn. słynnego generała Bogo-
rodzaju. Na to odpowie pan krótko (by- .Hubowa...). 
łoby pożądane, gdyby pan odpowiedział. | Wstałem w końcu gdyż nieprzyzwyi-
że stolica podoba się panu. Etykieta nie i tością byłoby nadużywać 
prze^iduje_odpqwiedzi ujemnych...) 

faTrFhf^^bęó^emy^Mmawla^^ę"- ' 
zyku? — informowałem się dalej. 

m & Jfa £rPsyisku. Król Aleksander do
brze zna rosyjski, gdyż wychował się na 
dworze petersburskim. W korpusie ka
detów. 

— A potem? 
— Potem król wstanie. Audiencja bę 

dzie skończona. 
Oczywiście, że królowie mają więk

szą wprawę w audiencjach! Cóż ja! Nie-
codzień przecież bywa 6ię u królów... 

Wszystko poszło gładko. 
Przede mną stanęła wysoka postać w 

prostym wojskowym uniformie. Epolety 
na modłę rosyjską, a pod kołnierzem na 
piersi jeden jedyny krzyż złoty. 

Twarz szczupła, pociągła (jaki podob
ny do ojca! — pomyślałem sobie — ten 
sam ostry, podłużny podbródek, znamio-

uprze jmośc i 
Jego Królewskiej Mości. Pożegnał mnie 
r - m i ł y m uśmiectrenrTanowu-aasródł^Ad 
prący przy wspaniałem renesansowem 
b iurku. * • c - -S «,» i 

W sąsiednim salonie czyhał już na 
mnie marszałek dworu i twarz jego przy 
brała wyraźny znak zapytania. Pewnie 
niepokoił się, że tak długo nie wracam. 
A może jaką gaffę palnąłem... Uspokoi

łem go. 
Wyrazi łem prośbę o fotografje rodzi

ny królewskiej. Przyniósł całą ich na
ręcz. „Niech pan sobie to przejrzy i wy -

LERZE . 
Firma „Ronay", Beograd. Dobre 

zdjęcia. Więc fotografja króla i pięknej, 
majestatycznej królowej Marj i . Ta szcze 
gólniej jest cudna: kró lowa siedzi w głę-

i uśmiecha się na widok beaceremonfai 
nej pozycji najmłodszego, Andrzeja, któ 
ry miast patrzeć w objektyw, myśli sobi* 
0 niebieskich migdałach. Obok ksifti? 
Tomisław ma minę poważną i skupioną! 
z zajęciem skubie swój mały paluszeik' 
1 ta cudna królowa, cała w biel i , jak do* 
bra wróżka, ze sznurem szlachetny* 
pereł na 6zyi, spogląda z zaciekawia 
niem na najmłodszego (wówczas, — gdy* 
słychać, że ma się narodzić czwarty ni«' 
szczęsny pogrobowiec). 

Czy chciałbym mieć materjał do tejj 
jetonu o życiu rodziny królewskiej? " 
tem, ja£> spędza swój czas k ró l , króloW* 
i chłopcy?... Bardzo chętnie będzie tf' 
to dostarczone. 

A może pragnąłbym dowiedzieć & 
czegoś bliżej i nauczyć historji Jug 0 ' 
sławji? Oto pyszna książka Duszafl 8 

Lonczarewicza p. t. „Jugosłaviens Ent«' 
tehung" o ostatnich wydarzeniach. A l b 0 

ta może pana zajmie: A lber t Mousset ' 
„L'attevitat de Sarajevo"? Tyle się 
o tem pisało, ale ta książka to stenoi ' 
ram procesu 6ara}ewskiego. Objekty^ ' 
na. 

Fatalny los! Fatalny los kra ju i oT 
nastji... Ledwo dwadzieścia lat upłyneW 
od wstrząsającego strzału na ulicach S* 
rajewa Gawry ły Principa, k tó ry podp 8 ' 
l i ł lont w całym świecie, i oto z n o ^ 
władca tej nieszczęsnej krainy pada °" 
ku l i skrytobójcy w chwil i gdy stanął "* 
ziemi narodu sprzymierzonego i zaprzf 

HtónlbW&gofca ŁBISĄSOI aeso .»> J 

Kiedy wystrzel i ł Princip do F r a n c i 
ka.Ferdynanda, wszyscy pyta l i „ J a k i e -
że nowych zasad (princip) będzie zwia J ' 
tunem (Gabrjel — Gawriła) zabójca''? 

Teraz pytamy: „Co nam zwiastuj* 
obłędny strzał Petrusa Kelemana?"... 

E. M. Szennentowsk** 

l a B n r m i M E M B H B G i a ^ a 

ręcznej roboty 

| LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na u l . 

§§ Andrzeja Ns 2 7 , f ront 
= | Tel. 143-21 

I 

L O U I S B A R I I M » U 
jako polityk, k 

W kłębowisku wewnętrznych walk 
politycznych Francji osoba ministra 
Barthou była bodaj jedyną z pośród 
członków gabinetu, nie wmieszaną bez
pośrednio w wir walk międzypartyj
nych. 

Wysoka kultura, niezwykła energia 
i żywotność 72-letniego Barthou zarów
no na polu politycznem jak i literac-
kiem — to cechy najczęściej przytacza
ne w pośmiertnych charakterystykach, 
wspomnieniach i artykułach, jakie uka
zały się w prasie francuskiej nazajutrz 
po tragicznych strzałach marsylskich. , 

Czołowy publicysta socjalistyczny, 
Leon Blum, w następujących słowach 
charakteryzuje zmarłego męża stanu:, 

„Przez całe życie byl on niejako we 
władzy swych zdolności ł talentów. W 
miarę przybywania lat zadziwiał wszyst 
kich, olśniewa' odżywaniem nowych sit 
i młodzieńczą energją, niezwykłą ży
wotnością 1 odwagą. Jego karjera poli
tyczna znaczona jest dość kapryśnemi 
i nagłemi zygzakami. Ale jego ruchli
wość nie wynikała z ambicji, czy dba
łości o własny interes; przyczyna jê j 
tkwiła w nadmiarze sił i żywotności, 
której nie mogły wyczerpać najrozma-

rytyk i artysta 
itsze formy jego działalności**. 

W młodym wieku rozpoczął Barthou 
swą karjerę polityczną. Wystarczy 
wspomnieć, że w okresie afery Dreyfu
sa zajmował on już odpowiedzialne sta
nowisko ministra spraw wewnętrznych. 
Odtąd aż do wybuchu wojny był on 
członkiem rozmaitych, zmieniających 
się'często gabinetów. Współpracował 
naprzemian w gabinecie Clemenceau i 
Brianda, a w 1913 roku objął stanowis
ko premjera. Podczas wojny widzimy 
Barthou' na urzędzie ministra spraw za
granicznych, a potem na czele komisji 
reparacyjnej. W tym czasie doszła do 
skutku Konferencja Londyńska, podczas 
której zawarto z rządem niemieckim w 
sprawie ograniczenia praw komisji re 
paracyjnej. 

Ale dopiero w ostatnich latach 
Barthou wysunął się na czoło francus 
kiej i międzynarodowej polityki. Tra-

! giczne strzały marsylskłe przerwały 
życie jego w chwili kulminacyjne] dla 

\ Jego działalności, opartej na samodziel
nej, I K wej linji politycznej. 72-letni mi
nister postawił sobie za cel przebudo
wać i umocnić system sojuszów fran
cuskich. Temu celowi poświęcił ostatnie 

swe podróże do Warszawy, Bukaresztu I 
i Belgradu, oraz zwycięską kampanję of 
wprowadzenie Sowietów do Ligi Naro-' 
dów. Planowana w najbliższym czasie 
wraz z królem Aleksandrem podróż do 
Rzymu miała być niejako zamknię
ciem podjętego cyklu posunięć dyploma 
tycznych. I można sądzić, że polityczne
mu talentowi Barthou byłoby się udało 
i tym razem nieco rozwikłać niezmier
nie trudny problem stosunków jugosło
wiańsko - włoskich i tem samem ułat
wić zbliżenie Rzymu z Paryżem. 

Ale polityka stanowiła tylko jedną 
dziedzinę niewyczerpanej działalności 
Barthou. Nie mielibyśmy pełnego obra
zu tej wszechstronnej osobistości, nie 
mówiąc o Barthou, jako o pisarzu. 

Będąc . szesnastoletnim chłopcem 
Barthou czytywał dzieła Wiktora Hugo. 
Potem w dojrzałym już wieku poświę 
cii temu ukochanemu przez siebie ro 
mantykowi pracę pod tytułem „Miłos 
ne przeżycia poety". Jest to najbardziej 
wyczerpująca w literaturze francuskiej 
praca o życiu osobistem Wiktora Hugo. 
Umiłowanie . literatury romantycznej 
podsunę'o Barthou również temat dru 
giej jego pracy krytycznej, a mianowi 
cie „Lamartine jako mówca". Książka 
ta ukazała się w roku 1919. Autor zade 
dykował ją.oamicci swego syna, który 
l-̂ ko ochotnik poszył na Arcijnę, ?, ma
jąc Ir t osiemnaście, zginął na polach 
Alzacji 

Drugi cykl prac Barthou poświęco^ 
jest dziejom wielkiej rewolucji franca 
klej. W 1913 roku ukazał się jego ><^ft 
beau", a potem „Danton", stanowią" 
bezsprzecznie największe dzieło litera 
kie Barthou. Stał on również^na cẑ  
Towarzystwa dla badań nad histo'' 
wielkiej rewolucji. Na zebraniach' &h 
towarzystwa wygłosił dwa słynne PrL 
mówienia o Dantonie 1 Anatolu F1"3.̂  
„jako historyku rewolucji". To óśtJP' 
przemówienie cytowane jest jako $ 
krytyki literackiej i historycznej. ( i l 

Z Anatolem France łączyła zrcSŁt 
Barthou serdeczna przyjaźń i wsPfY? 
zamiłowanie bibliofilstwa. Bibljote 
zmarłego męża stanu należy do ( 

gatszych księgozbiorów prywatnych ^ , 
Francji i zawiera wiele rzadkich r e 

Pisów. . . -I 
Od roku 1918 Barthou zajmuje i 0 

wśród „nieśmiertelnych" Akademii r 

cuskiej. 0 
W ostatnim roku, mimo niezw"V0n 

aktywnej . pracy politycznej, Ba f jal< 
nic przerywa' bynajmniej swej 
ności literackiej. Między innemi 
też przedmowę do nowego prz©11 

-Pana Tadeusza", dokonanego PLj-
PauPa Cazin'a w związku z uroC* j$ 
tościaml mickiewiczowskiemu ĴLî  
przedmowy kończył Barthou w u^t' 
wie, dosłownie między jednem n . 
giem posiedzeniem Ligi Narodów-^ 
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etom i emerytom 
zajmującym stanowiska w instytucjach państwowych, samo
rządowych i pry watnych.-Nie odbierajcie chleba bezrobotnym 

Nazwiska tych osób będą publikowane 

W halach targowych 
strejk pracowników trwa 

Strejk pracowników w halach tar
gowych, który rozpoczął sie przed ty
godniem, jeszcze nie został zakończo
ny. Wprawdzie niektórzy kupcy wystą 
Pili z propozycjami zawarcia umów 
Indywidualnych, wyrażając gotowość 
Wypełnienia wszystkich postulatów pra 
cowniczych, jednak związek pracowni 
Ków handlowych sprzeciwia «ie temu, 
chcąc zawrzeć umowę zbiorowa, która 
Położyłaby kres niezwykłym stosun
kom w halach targowych. 

W związku z tem kupcy zapropono 
wali zwołanie konferencji, na której u -

.stalonoby warunki umowy. Delegatów 
la t ę konferencje wyznaczyły stowarzy 
szenie kupców (Piotrkowska 10) i zwią 
zek drobnych kupców (Ogrodowa 3). 
Konferencja odbędzie się w poniedzia
łek, (i) 

Szyldy fruwały 
i raniły przechodniów 

Niezwykle rzadki i tragiczny wypa
dek rozegrał się wczoraj przy u l . Drew
nowskiej-

W godzinach popołudniowych prze
szła nad miastem silna wichura, połączo 
la z u lewnym deszczem. Nawałnica 
trwała kwadrans zaledwie, jednak przez 
l e n k ró tk i czas rozpętał się wiatr tak 
• iby , że w k i l ku miejscach oberwały się 
szyldy. 

Józefa Adamczyk, zam. przy u l . Piw
nej 6, przechodziła właśnie koło sklepu 
t>rzy u l . Drewnowskiej 24, gdy wichura 
'erwała szyld i rzuciła nim w głowę 
Mamczykowej. 
. Nieszczęśliwa kobieta straciła przy-
kmność. Lekarz pogotowia 6-twierdził 
H t r z ą s m ó z g u i w stanie poważnym, 
'kierował ofiarę tego niezwykłego wy
padku do szpitala. Władze prowadzą do 
godzenie, k to ponosi winę poszkodowa 
"'a Adamczykowej. 

Strajk kotoniarzy 
trwa bez zmian 

Strejk kotoniarzy w Łodzi, po bez
skutecznych próbach zl ikwidowania go, 
pknął obecnie na martwym punkcie. — 
^ P e k t o r pracy, k tó ry stoi na stanowi-
* u , że zatarg ten może być zł ikwidowa 
V wyłącznie drogą arbitrażu, oświad-

J y l , że do czasu pók i obie strony nie 
Yrażą zgody na arbitraż, nie zwoła wię 

c l konferencji porozumiewawczej. 
Robotnicy, k tórzy nie chcą narazie 

i v ł -ć s ' ę decyzji komisji arbitrażowej, 
po lu ją ponownie walne zebranie strej-
3ących na jutro, by omówić jeszcze 
5 | ? tę sprawę. Wobec tego, że przemy-
0 ^ W c y już podpisali zgodę na arbitraż, 
st,. 6? 1^ zależy ty lko od robotników, by 

e ' k został zakończony, (i) 

i? 1 ' w nocy dyżurują, następujące apteki: — 
v. ,J.»nkielewicza — Stary Rynek 9, L. Steckla 
, t m 0 , ! l ! 1 I l n o w s k i e E° 3 7 . B. Głuchowskiego — Na-
<-. p„ i c*a 6, St. Hamburga i S-ki _ Główna 50, 
'fow.i •°wskietfo — Piotrkowska 307, A , Pio-

wsl«iego _ Pomorska 9 1 . 

A * A D E M J A K U CZCI Ś. p. SEN. 
. KOPCIŃSKIEGO. 

*blj ż . s i <? dowiadujemy, w związku ze 
R*YRN'ĄCĄ s i ę r o c z n i c a wprowadzenia 
e, ^ ? L S u s z k o l n e P O w ł . o c h i , w niedzie
l i ^ b ( ^ 7 - i c s i ę uroczysta akademja k u 
MA, ' ?' 6 e n a t o r a Stefana Kopcińskiego 

Jf^ka m. Łodzi. 
r ^ o K a d e m j a odbędzie się o godz. 10.30 
Mer,:^ s a l i teatru miejskiego. Przemó-

•̂ IRN- w ^ f o " ą : dr. Adam Próchnik i 
"i^tr, Czapiński. — Po przemówie-

' obędz ie się część koncertowa, (i 

Na terenie Łodzi czynione są od dłuż 
szego czasu próby wyrugowania z biur 
prywatnych i instytucyj państwowych 
emerytów i kobiet. Akcja ta podejmo
wana by ła wielokrotnie, miała jednak 
ona raczej charakter dorywczy, niezor-
ganizowany. 

Ostatnio, podjęło w tym kierunku ini
cjatywę Zjednoczenie Mocarnej Polski. 

Organizacja ta przeprowadziła rozle
głe przygotowania, zebrała obszerne ma 
terjały i w rezultacie wszczęła obecnie 
energiczne krok i , celem przeprowadze
nia skutecznej walk i z zatrudnianiem lu
dzi, k tórzy mają egzystencję skądinąd 
zapewnioną. 

Zjednoczenie zwróciło się do wszyst
kich łódzkich organizacyj zewodowych o 
pomoc w zwalczaniu zatrudniania eme
rytów i kobiet dobrze usytuowanych 
kosztem przymierających głodem bezro
botnych. 

W ramach tej wspólnej akcji przewi
dziane są zbiorowe wystąpienia zrzeszeń 
zawodowych, 
publikowanie Ust z nazwiskami O s ó b , 
które nie potrzebują utrzymywać sie, z 
własnej pracy, a jednak są zatrudnione, 
zwoływanie zgromadzeń i wieców, inter 
pelowanie władz lokalnych i władz sto
łecznych, wywieranie nacisku na zarzą
dy przedsiębiorstw etc. etc. 

Na terenach Artyczenka—Byteń w po w. baranowicklm p. Jerzy Nowicki u-
polował niezwykle piękny okaz łosia, którego wzrost od kopyt do podstawy 

wieńca wynosi 2 m. 20 om. Na zdjęciu — ubity łoś. 

Zatarg w piekarniach Łodzi 
Cech chrześcijański wypowiedział pracownikom umową 

Od kilku dni strajkują w Łodzi ży
dowscy czeladnicy piekarscy. W dniu 
wczorajszym wypowiedział dotychcza
sową umowę swym pracownikom rów 
nteż cech chrześcijański, motywując 
swój krok m. In. 1 tem, że do Łodzi 
przywożone jest pieczywo z okolicz
nych wsi, wypiekane w warunkach nie 
higienicznych, co, poza tem. stanowi po 
ważną konkurencję dla piekarń łódz
kich. 

Wobec wypowiedzenia umowy rów 

tiież przez cech chrześcijański, zatarg 
znacznie się rozszerzył, obejmując 
wszystkie piekarnie łódzkie. 

Władze miejscowe, powiadomione 
o tym stanie rzeczy i licząc sle z ew. 
wstrzymaniem wypieku chleba, wszczę 
ły już kroki, celem zlikwidowania za* 
targu w drodze Interwencji Inspektora
tu pracy. Jak się dowiadujemy, dziś 
odbędzie się w tej sprawie konferencja 
w starostwie grodzklem. 

Kupcy z ul. Narutowicza 
proszą o przyśpeszenie robót wosSorągówych 
W dniu wczorajszym, w łaśc i c ie l 

sklepów na u l . Narutowicza, wystosowa 
l i do komisarza rządowego inż. Woje
wódzkiego pismo z prośbą o doprowa
dzenie do porządku prac wodociągo
wych na tej ulicy, gdyż w przeciwnym 
wypadku grozi im to niemal zupełną ru
iną. — W piśmie tem właściciele sklc-

Eów i przedsiębiorstw handlowych na ul. 
arutowicza, wskazują, iż w czasie ro

bót wodociągowych, zasypano zupełnie 
chodnik po jednej stronie ulicy i zatamo 
wano w ten sposób dostęp do przedsię

biorstw. Od szeregu dni sklepów tych 
nie odwiedza żaden kupujący, co jest 
zwłaszcza przykre ze względu na t rwa
jący sezon. Jeśli potrwa to przez czas 
dłuższy, kupcy, posiadający przedsiębior 
stwa z tej strony ulicy, będą zrujnowani. 

Wobec powyższego, proszą oni o przy 
śpieszenie tych prac, które toczą się bar 
dzo wolno i nawet z k i lkudniowemi przer 
wami, aby oczyścić chodniki, a przede
wszystkiem udostępnić wejście kl i jentel i 
do sklepów, (i) 

Pierwsze licea zawodowe 
powstać mają w Warszawie, łodzi, Krakowie i Lwowie 

Donosiliśmy niedawno o zamierzo
nej organizacji szkolnictwa zawodowe
go, które ma być zupełnie D r z e k s z t a ł c o 
n- na niższe szkoły średnie — gimna
zja i wyższe szkoły średnie — Ucea. 

W związku z tem dowiadujemy się, 
że pierwsze licea zawodowe utworzone 
zostaną już po Nowym Roku. Będą to 
licea budowy dróg, które tembardzie] 
są potrzebne, że nie mamy zupełnie,' 
techników drogowych, a wobec zamle 
r z o T i y e h wielkich robót publicznych w 
Polsce, absolwenci tych szkół mogliby 

of^zymać szybko zajęcie. 
Licea budowy dróg będą n.'ałv trzy 

letni kurs nauczania. Poza nauką dróg 
lądowych uwzględniona będzie również 
komunikacja kolejowa. Po s'ończeniu 
tych liceów, absolwenci otrzymają sto
pnie techników. 

Do liceów tych przyjmowani mają 
być kandydaci z ukończonemi 6 klasa
mi gimnazjalnemi, względnie z ukończo 
nem gimnazjum nowego typu. Licea te 
powstać mają w Warszawie. Łodzi, 
Krakowie i Lwowie. (0 

Jednem z założeń organizatorów oma
wianej akcji jest, aby każdy związek 
pracowniczy lub robotniczy, na każdem 
swojem walnem zebraniu, poświęcał 
szczególną uwagę zagadnieniu 

pracy emerytów i osób zamożnych 
i aby w sprawie tej wystosowywano kaź 
dorazowo do czynników powołanych me 
morjały. 

Na odbytych ostatnio zgromadzeniach 
Zjednoczenia Mocarnej Polski, stwierdzę 
no, iż cały szereg wyższych stanowisk, 
zarówno w przemyśle, jak w przedsię
biorstwach użyteczności publicznej, jalk 
wreszcie w instytucjach użyteczności pu 
blicznej i w urzędach państwowych, ob
sadzony jest wyłącznie przez emerytów, 
zaś bardzo wiele osób, przedewszyst
kiem kobiet, k tórych mężowie są uposa
żeni bardzo dobrze, zajmuje nawet go-
rzej_ płatne posady, 
odbierając chleb potrzebującym pomocy 

bezrobotnym. 
Na odbytych zebraniach zwrócono 

uwagę na bardzo częste wypadki, k ie
dy n. p. w nauczycielstwie oboje małżon 
kowie nietylko pracują w szkolnictwie 
powszechnem, ale oboje również znajdu
ją zatrudnienie na rozmaitych kursach 
zawodowych, dol;<? '.tałcającyeh i t. d., 

f>odczas gdy całe fa l ingi w pełni wykwa 
if ikowanych nauczycieli skazane są po-

prostu 
na śmierć głodową wobec braku pracy. 

W ramach wa lk i z zatrudnianiem 
osób zamożnych, przewidziane są wszyst 
kie dozwolone, legalne środki, jakiemi 
dysponują łódzkie zrzeszenia zawodowe 
do najbardziej skutecznych i przekony
wujących włącznie. 

Łódź w przyszłości 
Zamiary I piani zarządu miasta 

Jak już donosiliśmy, magistrat po
stanowił urządzić skwery i kwietniki 
na wszystkich wolnych terenach, które 
stanowią własność miasta, względnie 
mogą być wykupione za niewielką cenę 
od właścicieli niezabudowanych pla
ców. Poza tem, jak wiadomo, w przy
szłym roku projektowane jest przebicie 
nowych ulic. 

W związku z tem wyłoniła się ko
nieczność wykupienia niektórych dzia
tek ziemi, znajdujących sie w rękach 
prywatnych posiadaczy, bv wiosną mo
żna było już bez przeszkód realizować 
powyższe plany. Odbędzie sie specjalne 
posiedzenie miejskiej komisji do zakupu 
sprzedaży i zamiany nieruchomości. Ko 
misja ta omówi warunki, na iakich mo-
żnaby nabyć dla miasta różne działki 
gruntu pod realizacje zamierzeń regu
lacyjnych, 

• 
Przed kilku dniami omówiliśmy pro

jekty Łodzi w kierunku upiększenia u-
lic naszego miasta, zabrukowania, za
drzewienia i t. d. W uzupełnieniu tego 
artykułu wspomnieć należy, że cały 
ten gigantyczny plan nie jest Drze wi
dziany do realizacji tylko w iednym 
roku 1935, lecz ma być stopniowo rea
lizowany w ciągu najbliższych pięciu 
lat. Ponieważ jednak miastu zależy na 
szybklem posuwaniu sie robót, przy 
równoczesnem zatrudnieniu iaknajwięk 
szej ilości bezrobotnych, zarząd miej
ski na roboty brukarskie, regulacyjne i 
t. d., wykonywane przez wydział bu
downictwa, zażądał w Funduszu Pracy 
na jeden rok 1935 sume 2.220.000 zł. 

Równocześnie musimy sprostować 
dwie pomyłki, które zakradły się do 
wspomnianego artykułu. Przy orzebru-
kowaniu Al. Kościuszki skwer na tej 
ulicy będzie zrównany z jezdnia i obni 
żony a nie podwyższony. Blad ten jest 
zupełnie zrozumiały, skoro dziś skwer 
jest wyższy, niż jezdnia. Poza tem. jeśli 
chodzi o budowę stadjonów sportowych 
na placu Hallera, będą tam zbudowane 
1 stadjon większy i dwa mniejsze, (i) 
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Na fali radjowej. 
WIEŚ W LITERATURZE BOLSZEWICKIEJ, 

W ramach audycji literackiej o godz. 21.45 
p. Jan WaśniewskI poda radiosłuchaczom w 
krótkim szkicu wsi bolszewickiej, skonstruowa
ny na podstawie współczesnej beletrystyki ro
syjskiej wraz z podkreśleniem linjl na Jakiej za
łamuje sle to zagadnienie w Z. S. S. R, 

KONCERT WARJACYJ FORTEPIANOWYCH. 
Interesujący ze względu na swą błyskotli

wość wirtuozowską koncert warjacyj fortepia
nowych nadaje radiostacja warszawska w sobo
tę, dnia 13.X. o gozd. 17.20, w wykonaniu znako
mitej pianistki Lucyny Robowskiej. Program 
obejmuje oprócz warjacyj Henryka Opieńskie-
go t Janiny Grzegorzewlcź-Lasockle], pierwszy 
raz wykonywane w Polsce (grane były już 
Brukseli) Warjacje Stefana Malinowskiego 
o charakterze bardziej nowoczesnym od po
przednich widniejących w programie. 

O ORODZIE HALSZKI Z OSTROGA. 
fW cyklu prelekcyl o miastach 1 miasteczkach 

poznają sle słuchacze dnia 13-go października 
o godz. 19.20 z Szamotułami, z któreml związa
na są dzieje kobiety pięknej 1 zamożnej, a bar
dzo nieszczęśliwej — Halszki z Ostroga. Obraz 
tego miasteczka z pamiętną basztą w której u-
więziona była księżniczka przez lat 14-cle, z 
zamkiem szamotulskim wzniesionym przez Gór
kę, oraz • z życiem przeszłem ł teraźnlejszem 
miasteczka znajdą wszyscy w prelekcji p. Fran
ciszka Jaśkowlaka. , 

CHÓR ALOJZEGO ZAREMBY W RADJO. 
Pośród licznych koncertów muzyki nowo

czesnej, z pośród tang, foxtrottów i slovfoxów 
żywo odbija się od programu koncert chóru lu
dowego Alojzego Zaremby, którego program 
obejmuje bliskie nam piosenki góralskie, kra
kowskie ł mazurskie, stanowiące zawsze miłą 
1 bliską nam muzykę. Koncert chóru ludowegC 
A. Zaremby nadaje radiostacja warszawska w 
dn. 13-tym października o godz. 19.00. 

Elektryfikacja gospodarstwa domowego 
Zamiast węgla, drzewa i nafty-KuchenRa eleK-
tryczna.-Jest to higienicznie i tanio . - -

C o n a m p o k a z a n o w e l e k t r o w n i ł ó d z k i e j i 0 , e t t 

żyjemy w epoce .Uktrynnoicl Po- czy ! te i łwieie. Nie wydeielaj, . ! , « « T I o.mwyczaione «, do kooheo w«_ 
LJ' :«„. ...:„n,: *» i i n l o wvtwarzaia sie sadze.— 
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W GOŚCINIE U. KOP-u. 
Korpus Ochrony Pogranicza obchodzi w r. b. 

dziesięciolecie swego założenia. Uroczystości 
wojskowe z tem związane rozpoczną się nieba
wem, bo już z dniem 14 października. Na całej 
długości północno-zachodniej, północnej I wscho
dniej granicy Rzeczypospolitej, poczynając od 
Raczek i Wiżaju na pograniczu Prus, a dale] 
wzdłuż linjl litewskiej, łotewskiej ł sowieckiej 
przez lasy, zarośla, bagna 1 moczary poleskie i 
wołyńskie, doliną Zbrucza aż do Zaleszczyk nad 
Dniestrem — ciągnie się łańcuch strażnic K. O. 
P.-u Kresowy żołnierz „Kopista", strzegący 
przez lat dziesięć granic Państwa 1 pełniący 
swa odpowiedzialna służbę dniem ł nocą, latem 
ł zimą, nieczuły' na sloty, huragany l •śnieżne 
zawieje, nabrał z biegiem czasu zupełnie innego 
obliczą duchowego, aniżeli zwykły żołnierz lin
iowy.'Jest on dziś nietylko czujnym strażnikiem 
życia I mienia obywateli, ładu l porządku w pa
sie granicznym. Stał się on prócz tego plonerem 
polskiej oświaty i kultury. Niesie ludności po
moc w razie pożaru, powodzi lub Innej klęski 
żywiołowej, dożywia ubogą dziatwę szkolną, a 
także buduje drogi 1 mosty, kaplice, domy lu
dowe, patronuje wychowaniu fizycznemu mlo 
dzieży. Aby sie zbllska przyjrzeć życiu żoł
nierza K. O. P.-u radjokronikarz dr. Marjan 
Stępowskl uzyskał w owództwle Korpusu glejt 
zezwalający mu w ciągu ubiegłego lata na swo
bodne poruszanie się w pasie granicznym 1 udał 
sie na Kresy, aby potem wrażeniami sweml po
dzielić sie z radiosłuchaczami. 

Pierwszy felieton p. t. „W gościnie u K. O 
P.-u" wygłosi w sobotę, 13 października o go 
dżinie 18.45. 
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stęp w tej dziedzinie iest tak wielki, że 
elektryczność przenika coraz bardziej 
do naszego gospodarstwa i bliski jest już 
moment, gdy wyprze ona całkowicie pa
rę i gaz, tak jak gaz wyparł niegdyś 
naftę. 

Temi słowy rozpoczął swe przemó
wienie przedstawiciel elektrowni, na po 
kazie, zorganizowanym przez elektrow
nię łódzką dla przedstawicieli prasy, Po
kaz miał na celu zaznajomienie nas.z te 
mi zdobyczami, jakiemi poszczycić się 
może technika elektryczna, która zwła
szcza w dziedzinie gospodarstwa domo 
w ego dokonała prawdziwej rewolucji. 

Niewątpliwie, wiele jeszcze czasu 
upłynie, nim kuchnia w każdym domu, 
w każdem mieszkaniu upodobni się do 
tej kuchni-salonu, jaką oglądaliśmy w 
elektrowni. I dlatego, poznanie tych zdo 
byczy, które już mają swe praktyczne 
zastosowanie, niewątpliwie zaciekawi na 
szych czytelników, zwłaszcza panie do
mu. — Elektryczność coraz bardziej roz 
powszechnia się w gospodarstwie domo-
wem. O tem wiemy dobrze- Już oddaw-
na prasuje się przy pomocy elektryczno
ści, czyści się elektrycznie, oświetla elek 
trycznie, dlaczegóż więc nie gotować 
elektrycznie? Znaliśmy dotychczas ma
leńkie imbryczki czy garnuszki, które 
można było połączyć z kontaktem elek
trycznym i ugotować w nich coś. Prze
konaliśmy się wielokrotnie, że pod wzgl. 
praktyczności i wygody, te cacka są nie
ocenione. I właśnie to pierwsze zastoso
wanie energji elektrycznej do kuchni, 
nasunęło pomysł całkowitej elektryfika
cji naszych urządzeń kuchennych. Reali
zacja dała wyniki wręcz nieoczekiwane. 
Dałftsbftwięjn ,?nJRtjyJkoQ.w^g.ode i p^ąk: 

e fez czystość, bezpieczeń-

l ^ y s i e i o m o i , o . . 
spalinowe i nie wytwarzają się sadze— 
Służąca przestała być brudnym, umoru
sanym garnko tłukiem — w białym kitlu. 
Zawsze czysta, estetycznie wyglądająca, 
interesuje się potrawami tylko w tym 
momencie, gdy je stawia na płycie ku
chenne} i później tylko, gdy są już goto-
we. — Nie trzeba pilnować ognia, by 
nie przygasł, względnie nie dawał zbyt 
wielkiego płomienia, który może przypa 
lić potarawy. Nie trzeba próbpwać wie
lokrotnie potraw i sprawdzać, czy są już 
dostatecznie przygotowane czy też nie. 
Kuchenka elektryczna sama wszystko 
załatwia. 

Jak nam wyjaśniono, praktycznie 
sprawa gotowania na elektryczności zo
stała rozwiązana w sposób następujący 
W kuchni elektryczne) Oczywiście niema 
płomienia. Temperatura w niej jest zaw 
sze jednakowa, przystosowana, przy po 
mocy przełączników do gotowania danej 
potrawy. Wobec tego należy tylko wie
dzieć, jak długo powinno się gotować 
czy smażyć, względnie piec daną potra
wę. Stawiamy ją na kuchenkę i nie inte
resujemy się więcej gotowaniem. Po 
upływie określonego czasu, wystarczy 

tycznósc, ale _ 
stwo, równomierne ciepło i taniość. 

Kuchnia stała się właściwie labora
torium. Powietrze w niej jest zawsze 

przekręcić przełącznik: potrawa jest gó 
towa, można Ją podać na stół. 

Co jest rzeczą ważną i na co warto 
zwrócić uwagę: wobec stałej, równej 
temperatury można gotować, piec i sma 
żyć z bardzo niewielkim dodatkiem wo
dy lub tłuszczu. W ten sposób potrawy 
nie jałowieją, gdyż pozostają w nich wi
taminy i sole odżywcze i oszczędza się 
na zaprawach. To wydawało się dziwne 
wszystkim paniom, obecnym na pokazie 
ale przekonano nas, że mięso piecze się 
bez, polewani sosem, .Jarzynę, ^°żna go 
tować bez wędy, kartofle gotuje' s»ę W 
bardzo małej ilości wOdy, rybę Smaży się 
bezwody i tłuszczu. U 3 ™ 2 * 

To brzmi coprawda jak bajka i panie 

które przyzwyczajone są do kuchen wę* 
glowych czy gazowych, będą się do tego 
odnosiły z niedowierzaniem, jednak jest 
to prawda. Pokazano nam to, a nawet 
dano spróbować wszystkie ugotowane, 
upieczone i usmażone w ten sposób po
trawy. 

— No tak, ale to pewnie bardzo dro
go kosztuje? — zadaliśmy pytanie. 

Obliczono nam to z ołówkiem w rę* 
ku. Przy gotowaniu jest inna cena z& 
energję elektryczną, aniżeli przy oświet 
leniu. Za jedną kilowatgodzinę płaci się 
tylko 15 groszy. Jak długo trwa ugoto
wanie obiadu na cztery osoby? Półtorej 
godziny. A więc, ugotowanie obiadu dl* 
czterech osób kosztowało zaledwie 22 
grosze. Obliczono nam dalej i wskazano 
że jeśli się na takiej kuchni elektrycznej 
stale przyrządza potrawy dla rodziny, 
składającej się z czterech osób przez ca 
ły dzień, to przeciętny koszt miesięczny 
zużytej energji elektrycznej, po tej zni
żonej cenie, wyniesie 12 złotych. 

To drogo, czy tanio? Na to pytani* 
odpowie każda pani domu, która wic 

I wje!ę wętfla zużywa Jej kuchnia w ciągi 
i miesiąca i wiele gazu wypala się w « * ' 
J szynce w ciągu miesiąca. 
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— A instalacja? 
— Elektrowni chodzi o rozpowszech

nienie gotowania n a elektryczności. No 
we sposoby w gospodarstwie domowen- • 
nie są tak łatwo przyjmowane. I dlate- I V 
go i n s t a l a c j ę e l e k t r o w n i a b i e r z e n a s ' e - W | s . r , w 

b i e . Trzeba oczywiście kupić luichenkę- P}h., a . t u 
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Słabi z siekierami w rekach 
napadli na swych sąsiadów, Zaborowskich 

Wieś Gospodarz, tuż pod Łodzią, by 
ła widownią mocno dramatycznych zajść 

Przed dwoma dniami na dom małżon 
ków Zaborowskich, naszło w godzinach 

posterunek. 
Gdy nazajutrz sprawcy napadu nie 

przybyli do lokalu posterunku — ci sa
mi policjanci udali się do wsi, by ich ująć 

zyskać konsumentów swej energji. Mu'' 
być. oczywiście Jo kuchni inny licznik 
skofo za P o M i ^ l t a l l e ń i e są dJ. 

Chciano nam pokazać wszystkie no w ink! 
w dziedzinie gospodarstwa domowe^0 

I pokazano jeszcze jedną rzecz — b°j l c f 

elektryczny. 
Aby wyjaśnić, co to jest bojler, uży>' 

bym do tego innego określenia: olbrzy* 
mi termos elektryczny. To już będz'6 

zrozumiałe. Zbiornik wody, w którym ̂  
porze nocnej woda nagrzewa się przy P ° 
mocy elektryczności do 85 stopni, a p0' 
nieważ ściany tego zbiornika nie pr z 6 ' 
puszczają ciepła, woda w stanie gorący*9 

stać może całą dobę i można z niej czer' 
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Sprawy wojskowe 

Spis poborowych rocznika 1914 
Dziś, w sobotę, dnia 13 października rb. do 

spisu poborowych rocznika 1914, odbywającego 
6ię w lokalu biura wojskowo - policyjnego za
rządu miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 165 
winni się stawić mężczyźni rocznika 1914, za
mieszkali na terenie 3 komisarjatu policji o na
zwiskach rozpoczynających się od liter F, G, 
i zamieszkali na terenie 8 komisarjatu na litery 
N, O, P, R. 

Spis odbywa sle od godziny 8-ej do 3-ej 
popoł. (w soboty od 8 do 1.30). 

Zgłaszający się do spisu winien być zamel
dowany w Łodzi i posiadać dowód osobisty, w 
braku dowodu osobistego — metrykę urodze
nia wraz z innym dokumentem, stwierdzającym 
tożsamość osoby, oraz zaświadczenie o rejestra
cji. 

Dodatkowe komisie poborowe 
Pojutrze, w poniedziałek, dnia 15-go b. m. 

w lokalu biura wojskowo - policyjnego zarządu 
m. Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 165 urzędować 
będzie od g. 8 rano dodatkowa komisja poborowa 
dla PKU Łódź-Miasto I, na którą winni się stawić 

poborowi rocznika 1913 1 starsi, nie posiadają
cy jeszcze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 
i 11 komisarjatów policji. 

Na komisję należy zabrać dowód osobisty, 
lub zaświadczenie tożsamości z fotografją, kar
tę odroczenia służby wojskowej (o ile poborowy 
korzysta z odroczenia, świadectwo zawodowe i 
świadectwo szkolne. 

OSOBISTE. 
Starosta Grodzki łódzki dr. Stanisław Wro

na powrócił z urlopu i objął urzędowanie. 

ULGOWE PASZPORTY DO AUSTRJI. 
Tutejszy oddział Wagons-Lits-Cook podaje 

do wiadomości zainteresowanych, że zostały, 
przyznane ulgowe paszporty do Austrji na se
zon wyjazdów jesiennych i zimowych. Paszpor
ty ulgowe są wydawane na okres jednego mie 
siąca i cena paszportu nie przekracza zł. 120. 

siekiery mężczyzn, w których Zaborow
scy poznali swych najbliższych sąsiadów 
Napastnicy byli tak rozjuszeni, że nie
tylko zniszczyli całe urządzenie domu Za 
borowskich, lecz zaatakowali i ich sa
mych siekierami, tak że oboje musieli się 
skryć w polu. 

Oddział posterunkowych, przybył na 
miejsce i spisał Józefowi Rogaczewskie
mu i trzem braciom Słabym — protokuł, 
nakazując nazajutrz rano, stawić się ha 1 

rzuciła się do ucieczki. 
I tutaj nastąpiła druga dramatyczna 

scena we wsi Gospodarz. W pogoni za 
zbiegami, posterunkowi dali kilka strza 
łów z karabinów, które jednak chybiły. 

Rogaczewski i bracia Słabi zbiegli. 
Rozpisano za nimi listy gończe. 

Tłem najścia są porachunki w zwiąż 
ku z procesem, jaki się toczył między 
Zaborowskimi a Słabymi. 

Kradzież w Sali Malinowej 
Kelner wynosił z restauracji platery 

Dzierżawca restauracji Grand Hotelu • « * 
• • Czesław Walkowski, już od dawna po 

czynił spostrzeżenie, że z jego zakładu 
giną w niewytłumaczony sposób platery 
Nie bacząc na orowadzone domowym 
sposobem śledztwo i podpatrywanie za
równo gości restauracyjnych jak i kelne
rów — restauratorowi przez dłuższy 
czas nie udawało się ująć złodzieja. 

Dopiero powiadomiony wydział śled
czy, po wdrożeniu obserwacyj ustalił, że 
platery wynosi z lokalu Jan Karwat, kel 

ner z Sali Malinowej, zamieszkały przy 
ul. Piaskowej 29. 

W mieszkaniu Karwata znalazły wła 
dze spory zapas skradzionej w restaura
cji zastawy. — Karwat — jak każdy nie
mal kelner — dążył napewno do usamo 
dzielntenia się. Zawczasu tedy zaopatry 
wał się — niestety, drogą nielegalną —» 
w nakrycia. 

Odzyskany łup, przedstawia wartość 
około 1500 zł. 

'kręcić kranik. 
I znów pytanie najważniejsze: — 

to drogo kosztuje? , t 

Bojlery nagrzewa się w nocy, by m1^ 
przygotowaną wodę na cały dzień. A P 
nieważ w nocy mało k to korzysta z cne 

gji elektrycznej, więc za Jedną k i l 0 ^* , 
godzinę płaci się tylko 10 groszy. N1' 
trzeba skomplikowanej matematyki, "'e 

obliczyć jak tanio możemy mieć zaws* 
w pogotowiu gorącą wodę, co dla cel° ( 

kuchennych i kąpielowych, ma zn» c z e 

nie nieocenione. 
Technika idzie siedmiomilowemi k r° 

kami naprzód. Gdy oglądaliśmy n o V L 
czesną kuchnię w czasie pokazu, i " u S l - e , 
liśmy nabrać przekonania, że i s t ° l n ' y 
bliski jest moment, gdy elektryczność 
prze gaz, jak gaz wyparł naftę. 

SALA FILHARMONJI, tel. 213-84. WysteP? L 
społu „Dl Idlsze Bando". Dziś w sobotę ( w 
przedstawienia o godz. 4.30 i 9-15 
słynnych programów „TANCT 
TANCT" I „DI WELT SZOKELT 
szlagierowych numerów z udziałem 
artystów scen żydowskich: Anna 

Idy KamiftsRieś 
„Mąż. człowiek i ojciec 

Teatr ..ROZMAITOŚCI" tel. 112-25. Gościnne 
występy światowe! sławy artystki 

Dziś, w sobotę o godzT 4.30 popoł. wielkie 
przedstawienie ulgowe cały parter 1 zloty. 
Po przedstawieniu wielki humorystyczny reportaż p. n. „Łacht Idełech łacht" z udziałem 
całego zespołu, o g. 9.15 wiecz. A J ^ _ I r XV „ _ 1 , • J L c 

punkt, powtórzenie premiery U c U ł J T Y I U I l l Y U l C l e r 
Po przedstawieniu dodatek: Wielkiego humorystycznego reportażu p. n. „Łacht Idełech łacht" 
z udziałem całego zespołu. Śpiew, taniec, hu mor, satyra, ceny niskie. Jutro, w niedziele o 

godz. 4 30 „Motke złodziej". Cały parter 1 ZL. 

' ^ 8 3 
lDEt> ?) 

Liii Liliana, Malwlna Rappel, HermanJ^tr 
•rP1' 

u o n i e r e n c i c i 1 

Dawid Baigeln^oP<i 
..a przedstawienie 

ludniowe ceny popularne na cały P a r * ^ 

'U 

sztein, Zysze Kac, Dawid Lederman, Ł-eo 
gold i Ajzyk Rotman. — Conferencier: 1 1 

Fenlgszteln. Dyrygent: Dawid Bajge- p l ) r 

Geny miejsc zniżone. Na przedstawienie j ti 

OFIARY. w* 
1) Na Dom Sierot, Północna 38 ?. Grt" 

nl. Sanocka 12 — 10 zł. C,<Y. \ 
21 Na Dom Sierot, Zgierska 40: a) P 

wald, Sanocka_12 — 10 zł., b) kl, ' 
Hochsr.tajnowej w rocznicę śmierci 
Feli Szternfeldówny — 15 zL 

0 Dau 
I z y 

* V 0 p 

X Dłas 

> f o r h 
c a i k 

,,7 d o 

v n i e s 

fe*w< Wmu 

i* R O d i 

\ Om 

•Vi 
t u l 

, " a s 
"Mn ] 

1 ° l ) i n j £ 

1 W y 

http://11r.ler.zlcL


) 
i 282: :13.X 1934: S T R . 7 

^ s t r z ą s a j ą c a z b r o d n f a 1 7 - l e t n i e j d z i e w c z y n y 

OTRUŁA i OKRADŁA RODZICÓW 
ii koi 
/?-
•go 
est 
tret 
NCI 

po
ro-

rę-
za 

ziet •i 

j to-
orej 
dl« 

; 22 
ano 
ziiei 
:inY< 
i d 
:zny 
zfli' 1 

ani* 
wie< 
iąg" 

•oletta Noziere stanęła przed sądem paryskim. — Zwyrodniała dziewczyna okłamywała 
oszukiwała wszystkich od szeregu lat. — Mając lat 16, zachorowała na syfilis — Yioletta 

zamknęła otrutych, konających rodziców w domu, a sama poszła... tańczyć 

P a r y s k i s ą d p r z y s i ę g ł y c h - s k a z a ł U i o l e l f ę n a ś m i e r ć 

Z ostatniej chwili 
£cha wystrzałów na ulicach Mar-
1 nie dobiegły — zdawałoby się — 

L Pałacu sprawiedliwości Paryża — 
tj , l czne i tak zwarte były tłumy, tło-
>ft się w korytarzach już o kilka go-
, Przed otwarciem sesji sądu przy-
pjych w sprawie Violetty Noziere. 

Jak zwykle, kobiet było conajmniej 
fc?r°c. Były śród nich młode, ładne 1 
l/W)rne, były stare, odziane skromnie 

zawstydzone. Typowe stare pan 
przysz'y się „wyżyć" na tym pro-

w którym krew i miłość tworzą 

PARYŻ, 12 października. 
(PAT) Wyrokiem śmierci zakończył się dzisiaj ponury proces Vfo 

letty Nwzleres, która otruła własnego ojca 1 ulitowała otruć matkę, w ce 
lu zdobycia po nich majątku. Sąd przysięgłych nie znalazł żadnei oku 
Hcznoścl łagodzące]. 

Wyro- został zaostrzony naka/cm, aby det>kwentka była w o n w * 
dzona na egzekucję w białe] koszuli, z twarzą zakrytą woalem I z obna 
żonenił stopami. 

I I fctni?an'«o ohydną i pełną mlazmatów 
H'«ny moralne]. 
JEŚLI echa tragedji marsylijskiej nie wlekłem. Powstaje awantura w domu. j drugim i ostatnim razem. Tylko, ze za
CIĘŁY zupełnie na natężenie zalnte-J — Miałam zamiar odebrać sobie wte| miast wzniecać niepewny pożar, wda

wania tłumów sprawa Violetty No- dy życie, — oświadcza oskarżona sądo-!ła otworzyć kurki od gazu. 
Yioletta broni się: 
— Byłam pewna, że środek nnsen-

, ny, Jaki drugi raz dałam rodzicom był 
Oskarżona: — Chciałam się rzucić j nieszkodliwy. 

W sprawie pierwszego zamachu po 
licja nawet nie przeprowadziła docho
dzenia. 

Życie potoczyło się dawnym try
bem. 

JE> jeśli zdawaćby się mogło, że nie. w i . Wyszłam z domu w jednej koszuli 
J J J L Y nawet do gmachu pałacu spra- pod paltem. 
(Niwości _ t 0 j e d n a k j u ż pierwsze I. Przewodniczący: — A to poco? 

No- HSe rozprawy udowodniły, że do sa 
^ sędziów echa te doszły w całej E I " • k o S Ę U Z I U W E C N A I C U U S Z I Y W V - A I E 

late- Kr Przewodniczący rozprawy, sędzię 
sic* K R otwiera posiedzenie i w Imlenii 

E?'straturv oznaimla wszystkim o tra-

do Sekwany. 
— Ale tego pani nie zrobiła - - kón-

Imleniu statuje prezydent. . 
> n ] c e . Ł - r a t u r y oznajmia wszystkim o tra- Ten manewr złagodził gniew rodzi-
; n l S śmierci króla Jugosławji i mini-' CÓW. Znów ̂ dzięki .ctfenta f i g o w i 

Ani'' |||0s 

Loranc]! i na znak żałoby zapowiada kłamstw, udaje się Violec!e utrwalić ro-
akia- L^nie pięciominutowej przerwy w dzłców w mniemaniu, że się uczy. 

Już wtedy by'a chora na kiłę. Wy 
chodząc do lekarza, mówiła, że idzie się 
uczyć do koleżanki. Od lekarza szła do 
swego przyjaciela — Dabina, Miała wre 
dy szesnaście lat. Wałęsała się po 
Wszystkich lokalach. Opowiadała przy
godnym znajomym, że Jej ojciec Jest In-

. żynlerem kolejowym, że rodzice są bar 
Auban i wreszcie kończy serję, dzo bogaci 1 że czeka Ją wielki spadek, 
przemówień jeden z adwoka- Przewodniczący: — Już wtedy mic-

użyl' fkftzy sądzie kasacyjnym. Ceremo- wała oskarżona dorywcze stosunki z 
ly^-ma charakter niezwykle podnio-j przygodnymi znajomymi, prawda... 

Oskarżona: — W chwilach depresji 
I B R Z Y * 
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'okurator Oaudel zabiera skolei 
* i oddaje 
- liołd pamięci ministra-Barthou!, 

kilkakrotnie piastował tekę mlni-
*l Pieczęci. W imieniu izby -adwokac-
'.Przemawia jeszcze krótko, w sło-
\ pełnych wzruszenia dziekan de 

R l e noziere, występująca w • tym''yioletta wyznała wtedy jednemu ze Ko?*? o s k a r ż y c i e I k a posiłkowa,' swych znajomych, że V& SFE^N11?; wdowa po ofie- JEJ 0 J C R E C Z A P 0 M I N A W STOSUN-
C ? oskarżonej - kumulacja ty- K U D O N I E j , Ź E J E S T 0 J C E M . 

i. dotychczas w kronikach sądo- D . „ 1 A 1 
, "spotykana - nie zjawiła się w p ° z a t c m , o kazirodczych Z A M I A R A C H of 

. \> *ym dniu rozprawy I c a n i k t n i e s < y s z a ł z JeJ ust nigdy. A 
Ev?ewodnlczacv UDOM'ina Violette ' P r z e c i e z t e " moment miał być głównym 
Fjr)vviła prawdę u P ° m i » a v , 0 l e t t ę ' motywem zabójstwa, yioletta na pyta-

' nia w tej materji zwraca się do prze
wodniczącego: 

» — Niech mnie pan o to nie pyta, pa
nie prezydencie, błagam pana... 

s a 

p.
 ci 

" j ! e l f a przed sądem 
moralnej, panie prezydencie... 

— Albo w chwilach braku pienię
dzy... 

^Pauzie oskarżona zajmuje miejsce Dabin był jej kochankiem „od serca" 
: , A ' / - Y dwoma policjantami. Jest bla- P a n Emil - twór fantazji dziewczyny 
V u , 0 P a

ł

n o w a n a - l ? t a r a s i e " W i - „człowiek stary z siwemi wąsami i 
nym kołnierzu swego no-j niebieską limuzyną" — jak go określa 

Płaszcza. przewodniczący — był jej „opiekunem". 

ki rzekomą ordynację lekarza domowe
go, który leczył obojga małżonków, 
cierpiących na bezsenność i bóle gło
wy, VioIetta sama napisała receptę: 
głosiła ona, że do tego właśnie środka 
należy przyjąć dużą dozę, rozpuszczo
ną w wodzie. 

Oskarżona* (z całym spokojem) — 
Mamusia przyniosła szklanki iuż pełne 
wody przegotowanej. A Ja wsypałam 
proszki l podałam szklankę ojcu. 

Przewodniczący: — Zacłiecała os
karżona matkę, mówiąc Jej: „Pi] śmia
ło, mamusiu, przecież nie lękasz się, że 
clę otruję?" Była pani spokojna, chłod
na l nawet wesoła, I nie uczyniła naj
mniejszego gestu, by zatrzymać dłoń o] 
ca, zmierzającą ze szklanka do ust. 
Plan, chłodno przemyślany, został wy
konany z calem okrucieństwem. 

Na sali następuje cisza.grobową. 
Violetta wybiera ten moment, by do 

stać ataku nerwowego. 
— Niech ml pan da spokój! Niech 

ml pan da spokój! — krzyczy. 
Po chwili pada na podłóg-*. Prze

wodniczący każe ją wynieść i wzywa 
lekarza. 

Ludzie czują, że 

tfioleffa g r a k o m e d i ę 
Słychać.na sali pomruk gniewu i obu
rzenia. Violeccie nikt nie współczuje. 

Po przerwie krótkiej, yioletta, pra
wie zupełnie świeża, opowiada dalej: 

— Rodzice kazali mi-póiść spać. 
Ojciec siedział na brzegu łóżka, mówił 
że mu głowa cięży. Zasnął zaraz. Mat-

— Oskarżona oszukiwała rodziców 
że się uczy, kradła im pieniądze, bawiła 
się, prawda — indaguje ją przewodni
czący. 

Violetta ożywia sie: 
f-; 'Ntt. 'pAńleprezydencie, przecież 

był monsieur Emil! nie potrzebowałam 
okradać'rodziców. 

Przewodniczący (czyni gest dło
nią} — Tej postaci legendarnej niech os
karżona nie wyprowadza na widownię. 

Dabin potrzebował wtedy dużo pie-. 
niędzy. Umyślili nawet pojechać włas- k a podbiegła do njego, słysząc, że już 
nem autem nad morze, yioletta dawała | n i e chrapie, a rzęzi. Ale w tei samej 
zadatki, brała na kredyt futra i różne chwili i mama straciła przytomność, 
drogie rzeczy, a drobne pieniądze wy- Padła koło łóżka, 
dawała. Wreszcie doszło do tego, że od! — A co na to oskarżona? Cży po

śpieszyła na ratunek rodzicom? . 
— Nie, panie prezydencie. 
Przewodniczący: — Wiem że nie. 

Gdyby nie to, że sama sic do' tego os
karżona przyznała, nie możnaby w to 
nigdy uwierzyć. Bo oskarżona potem 
zaczęła przeszukiwać mieszkanie, re
widowała mieszkanie umierających pod 

jednej z przyjaciółek musiała pożyczyć 
siedem franków. 

Wtedy postanowiła 
ZABIĆ RODZICÓW. 

Osfain a k ł ó t n i a 
W poniedziałek, 21 lipca Violetta 

spoẑ YŁR ad n w od nnem' kóftu. W rękami rodziców Wtedv w.aś.jle 

b 9 5 k a r żona kłama'a stale, nieraz 
[^phzku i bez potrzeby. Nadeszła 
(Ładzina sądu. Nadeszła chwila, w 
u D (, lvlko prawda może być pomocna 
^ nadto — upomina ją przewodni-

^H-t ta jest milcząca. Od czasu do 
s* l v p l ' nc tylko z jej ust ciche: 

r.-o , ; ' i nionsłenr le presidents oul, 
u, " r le president. 

> L Ą * J * U Przesłuchania oskarżonej 
-Vi; 

Zamach na rodziców 
Skolel przewodniczący przechodzi 

do pierwszego zamachu na życie rodzi
ców, jaki oskarżona popełniła. 

Działo się to 23 marca. Violetta ku
piła dużą tubę mocnego środka nasen-sic je przesz i „ ć Oiciec - ma P i , a d u ż a t u b e mocnego środka nasen-

' ! l M e i w y clecSc? s e nTilfn "ego i przygotowała trzy proszki: dla 
( ; I I N , „ ; ! U ' U ^ , Y ' cieszący się najiep-. _,„„ , H,_ ^ u i * . A\„ *\Ph\P. hv w 
A - J T A J i matka, wzorowa gospody-

H V 1 K n c l i koniecznie, B Y ich córka 
H U , ' 1 " W l r 4 . n a . . . . . I . 1 1 « 1 T . A . 1 ^ . 

^ C ^ l a " . Matka dbała o córkę -
TYCHM -? ł a 3 ą n i e r a z d o lyceum i 

wyższe wykształcenie. Ale 
opuszczała stale lekcje; 

Łhr>d 

im 
z j ł ą po lekcjach. Violetta cze-

I L M / - matka się oddali, wychodziła na 
i t . ' fpodzłewając się matki pod 
Ir. ̂  n , l szkoły po lekcjach, mieszała 
le, .^ychodzacemi koleżankami, uda-
! ,ileił x v r a c a z wykładów. Wreszcie 
V p a ostaje skreślona z listy ucze-
k ZJ foku, w ciągu którego dziewczy 

° oszukiwała rodziców, że Iest 
r ' C I I 11

 l ! C 7 e 'dcą — ojciec spotyka ją W 
" a ulicy pod rękę z młodym czło-

matkl, ojca I dla siebie: dla siebie, by w 
rodzicach nie wzbudzić podejrzeń. Ro
dzice zasnęli. O pierwszej w nocy y io
letta zaalarmowała sąsiada: „Pali się!" 
Płonęła firanka nad łóżkiem rodziców, 
Noziere leżał na podłodze bez przytom
ności jego żona również bez zmysłów 
— na 'óżku. Violetta mówiła, że ogień 

' powstał od krótkiego spięcia. Teraz jed
nak przed sądem tłumaczy się, że i jej 
zrobiło się wtedy niedobrze, że nie mo 
gła dojść do kontaktu I zapaliła zapl 
nlczkę od papierosów. W ten sposób 
powstał ogień. 

— Ogień powstał, bo go oskarżona 

Była dla ojca niezwykle serdeczna. Je 
dyne dziecko — było jeszcze ciągle ocz 
kiem w głowie starego maszynisty. 
Podczas śniadania tak manewrowała, 
że udało Je] sie wydostać I schować do 
sakiewki sto franków z szafy, gdzie ro 
dzice przechowywali oszczędności. 

Violetta znów przeczy przewodni
czącemu: 

— Nie, panie, prezydencie. Nie sto, 
a tysiąc! 

Przewodniczący zaprzecza temu. 
Było tylko sto franków. Ta suma ma 
duże znaczenie w późniejszej zbrodni. 
Bowiem wieczorem, gdy matka była 
już zatruta yioletta wyjęła Je] z sa pa
ska właśnie tysiąc franków. A do tej 
zbrodni dziewczyna się nie przyznaje. 

Rodzice poczęli szukać pieniędzy, 
znaleźli jej korespondencje z Dabinem 
i dowiedzieli się, że 

CÓRKA JEST CHORA..-
Szykowała się wielka awantura. 
Około siódmej kupiła znów dużą do

zę środka nasennego. Przybyła do do
mu i z całą bezczelnością wypierała się 
wszystkiego. Nie ukradła stu franków, 
nie ma przyjaciela, nie Jest chora, cho
dzi do szkoły... Wreszcie uspokoiła oj
ca, drobnomieszczanina z krwi i kości: 
przecież Jej Janek Dabin ożeni się z nią. 

Awantura skończyła sie omawia-
podłożyła, — ustala przewodniczący— niem sumy posagowej i t. p 

wydostała tysiąc franków z za. ngska 
matki ł Jeszcze dwa banknoty no. tysiąc 
franków, jakie znalazła w mieszkaniu. 

Potem dziewczyna dobrze zamknę
ła drzwi, pozasuwała wszelkie szpary 
czem mogła, by nikt nie usłyszał Jęków 
umierających rodziców i 
z trzema tysiącami franków wyszła na 

miasto. 
Tego wieczora tańczyła w towarzy 

stwie swych najbliższych towarzyszy... 
Napisała jeszcze list poczta pneuma
tyczną, że nie wróci do domu. aż póź
nym wieczorem — wszystko dla. upo
zorowania swej niewinności. Po półno
cy wróciła wreszcie do domu i ..była 
bardzo zdumiona, że mamusin była cho 
ra".... Aby nadać całej zbrodni pozory 
wypadku otworzyła kurek od gazu, cze 
kała. 1 to dość długo, aż gazu <'użo na
leci t dopiero 

zaalarmowała sąsiada. 
Gdy matkę — żywą jeszcze —• od

wożono do szpitala, dziewczyna, którą 
podejrzewano zlekka, zbiegła. Przez 
siedem dni I siedem nocy wałęsała się 
po Paryżu, utrzymując sie z zarobków 
zwykle] kontrolnej. Potem została u-
jęta. 

Zagadnięta czemu to wszystko uczy 
niła, Violetta swym dziecięcym głosem 
odpowiedziała: 

— Nie wiem... 
Na tem zakończony został pierwszy 

Tak samo przecież postąpiła oskarżona! Po kolacji Yioletta wyjęła z sakiew- dzień procesu. ng) 
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Wypadki przy pracy 
Oderwane ucho I część twarzy 

W ciągu dnia wczorajszego, wyda
rzyły się trzy ciężkie wypadki przy pra
cy. — W, przędzalni firmy F. J. Landau 
przy ul. Dowborczyków 19, około godzi
ny szóstej nad ranem, pracująca w pierw 
szej zmianie Anna Gelert, zam. przy ul. 
Głównej 35, zbliżyła się do biegnącego 
p a 6 a transmisyjnego tak niefortunnie, że 
pas schwycił jej głowę. Gdy na przerail i 
wy krzyk poszkodowanej, zatrzymano 
maszynę, część skóry z twarzy 1 ucho by 
ły już prawie zupełnie oderwane. Le
karz opatrzył nieszczęśliwą robotnicę i 
skierował ją w stanie groźnym do szpi
tala ubezpieczalni, 

W fabryce firmy Karol Preiss, po
tknął się i upadł na pracującą maszynę, 
robotnik Józef Jensak fKowienska 2) i 
doznał ran tłuczonych głowy 1 twarzy. 

Wreszcie w czasie przyłączeniowych 
robót kanalizacyjnych przy ul. Karolew
skiej, odniósł rany rąk i stracił wskutek 
przygniecenia dwa palce, robotnik Edw. 
Bogasek, zam. przy ul. Niemcewicza 12. 

„Trzy jesienie 
króla Aleksandra" 

Zamachy na królów 
i inne morderstwa 

ostatnich 

Tragiczne strzały w Marsylji wywo
łały poruszenie w całej Europie. Na 
marginesie tej tragedji napisał Andrzej 
Z a ń s k i ciekawy artykuł, oparty czę
ściowo na osobistych wspomnieniach pt. 
„Trzy jesienie króla Aleksandra", — 
który drukowany jest w nowym, 41-ym 
numerze „Panoramy". 

Czy strzały marsylijskie mogą wy
wołać jakieś głębsze konsekwencje? 
Niewiadomo... Tu i ówdzie przebąkują 
o atmosferze sierpnia 1914... Ciekawe 
światło na perspektywy wojenne rzuca 
słynny reporter H. R. K n i c k e r b r o -
c k e r w artykule „Gdzie wybuchnie 
wojna?". Żeby zakończyć z aktualja-, 
mi politycznemi, zaznaczamy, że oma
wiany numer „PANORAMY" przynosi 
jeszcze ciekawy artykuł o ostatnich wy 
darzeniach w Hiszpanji. 

Sensacją numeru są dwie kolumny 
p. t. „Najwięksi satyrycy świata", zawie 
rające próbki humoru różnych krajów 
(Tristan Bernard, Jarosław Hasek, Ro-
da-Roda, Mank Twain, Juljan Tuwim i 
inni). Specjalną uwagę należy zwrócić 
na frapującą nowelę niedocenionego Ta
deusza R i t t n e r a p. t. „Rodzina 
Olejkowa". 

Trudno wyczerpać w krótkiej wzmlan 
ce całą treść tego żywo redagowanego 
tygodnika. Artykuły, reportaże, stałe 
działy (film, sport, humor, rozrywki u-
mysłowe), ilustracje i karykatury — 
czynią z „Panoramy" jeden z najbogat
szych i najbardziej interesujących ty
godników w Polsce. 

Czytelnicy „Republiki" otrzymają 
jutro — jak co tydzień — bezpłatnie nu-
-ner „Panoramy", który w sprzed^ 
ulicznej kosztuje 20 groszy. (zz). 

0 czem lut dzisiaj 
mówi cała Łódź 

Już w najbliższy wtirek, 16- bm. roz
bije swoje namioty w Łodzi na placu 
przy ul. Ks. Bandurskiego 10 najwięk
szy w kraju cyrk Staniewskich. Cynk 
Staniewskich zademonstruje łódzkiej 
publiczności program, którego każdy 
bez wyjątku numer może stanowić a-
tralkcję największych cyrków świata. — 
Nic też dziwnego, że ogromne napisy 
cyrkowe gromadzą dziesiątki ludzi, ko
mentujących żywo zapowiedziane atrak 
cje. 

Zamachy na panujących i głowy pań
stwa nie są w Europie zjawiskiem rząd
kiem. W ciągu ostatnich pięćdziesięciu 
lat łańcuch tych zamachów zapoczątko
wał zamach na cara Aleksandra II w Pe
tersburgu, wykonany w dniu 13 marca 
1881 roku. 

Zamachu dokonali Rysaków i Hry
niewiecki przy pomocy bomby rzuconej 
pod powóz cara. Zamachem kierowała 
Zofja Perowska. 

W roku 1894, podczas zwiedzania wy
stawy przemysłowej w Ljonie, zamor
dowany został pchnięciem sztyletu pre
zydent Francji Sadi Carnot. Było to 24 
czerwca. Mordercą był anarchista Ca- J 
serio. 

We wrześniu 1898 roku anarchista 
włoski zamordował w Genewie cesarzo
wą austriacką Elżbietę, w chwili gdy 
wstępowała na mostek statku, który ją 
miał przewieźć po jeziorze. 

29 lipca 1900 roku anarchista włoski 
Gaetano Bresci zamordował króla wło
skiego Humberta, ojca obecnego króla 
Wiktora Emanuela. Mord dokonany zo
stał podczas święta ludowego pod Mon-
zą. 

W roku 1901 anarchista Czołgosz za
mordował prezydenta Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej Williama 
Mac Kinley'a. 

11 czerwca 1903 roku spiskowcy 
wojskowi wtargnęli do pałacu królew
skiego w Bialogrodzie. Zamordowano 
króla serbskiego Aleksandra Obrenowl-
cza, królową Dragę Naszin, premjerą 

polityczne w ciągu 
lat 50-ciu 
Markowicza, ministra wojny Pawłowi-

i cza i in. 
j W 1908 roku spowodu zamachu na 

im 

i konstytucję, rzucono bombę pod powóz 
i króla portugalskiego Don Carlosa I., któ
rego zabito wraz z następcą tronu Lu

dwik iem Filipem. 
W listopadzie 1917 zamordowano w 

Jekaterynburgu ostatniego cara rosyj
skiego Mikołaja I I . 

16 grudnia 1922 roku Eugenjusz Nie
wiadomski zamordował na wernisażu 
w Zachęcie pierwszego Prezydenta Rze 

TEATR MIEJSKI. 
DzU w sobotę i jutro w niedzielę o i ** 

po południu oraz w poniedziałek wiecz. 
dja \'ulpius'a „Zwyciężyłem kryzys" po *•* Styjj 
zrzeszeniowych: od 40 gr. do 2.2Q. Osj c j 

l!l 
atru 

o wieczorem ostatnia n ° w 0 ^ c h . r j n 

Miejskiego: przyjęta gorąco podcza.» 
rajszej premjery, sztuka L. Leonową ..a*" 1, W ' U Q U 
skij", która dzięki swej ciekawej fabule » Qka; 
szablonowej formie a przedewszystkiem Rające 

czypospolitej Polskie], Gabriela Naruto
wicza. 

6 maja 1932 roku rosyjski emigrant 
Gorgulow zamordował prezydenta Fran 
cji Pawła Doumera. 

Obecnie dokonano morderczego za
machu na króla Jugosławji Aleksandra. 

Jeśli chodzi o mordy polityczne, 
(szczególnie ostatnie sześć miesięcy były 
' bardzo obfite. 
i Zapoczątkował tę tragiczną serję 
ohydny zamach na ś. p. ministra spraw 
wewnętrznych Bronisława Pierackiego, 
w dniu 15 czerwca. 

W dwa tygodnie później nastąpił 
dzień masowych mordów politycznych 
w Niemczech, kiedy zginęli gen. Schlei-
cher, Roehm, Ernst, Heines i In. 

25 lipca zamordowany został kan
clerz austriacki dr. Engelbert Dolllfuss. 

10 lipca padli król Jugosławji Alek
sander 1 minister spraw zagranicznych 
Francji Barthou. (r) 

stanie nałej grze całego zespołu 
prawdziwą sensacją artystyczną. Grają: ZUjyw ży 
śki, Paszkowska, Żmijewska, Chodecki, DH* I0rac. 
ski, Madaliński i Winawer. \ \ ^ ' 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE ^ a ł a 
, (Ogrodowa 18). : 'Cc, / , 

Dziś w sobotę o godz. 8 . I 5 wlecz. Pre{ U 
komedji w 3 aktach Mieczyława Nawroe* . "ąti 
p. t. „Przyjaciel jej męża", w reżyserii «»? ""Scio 
autora. Udział bierze cały zespół kornel' 6 | j ^ , a 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE u " ' ) 
(Sala Geyera, ul. Piotrkowska 295) ,. ° r o n 

Dziś w sobotę o godz. 8-15 wlecz, i j u " | ale 
niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. dnna M ty . 
operetka w 3 aktach Gilberta p. t. „Noc * a ' .• 
rze", w reżyserji Stanisława Zięciakiewic** | j j ^ z 

TEATR „ROZMAITOŚCI". . . 'Hf,] 
Dziś o godz. 4.30 po poł. „Mąż, człowie* (, ' ' 
c". O godz. 9.15 wiecz. powtórzenie VJ* J1" 

ry sensacyjnej sztuki „A dank fun Kinder' 'r^gO 
Kamińska w roli głównej. 

Obrona przed atakiem lotniczym 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ JLWI 
POLSKIEGO RADJA. ^lCZi 

SOBOTA, 13 października 1934 f. , Bfenj ( 

6.45—648: Pieśń „Kiedy ranne wstai' tyj 
rze". 6.48—6-58- Muzyka (płyty). 6.5&- [j ' Pr 
Gimnastyka. 7.08—7.15: Muzyka (płyty)- . wy< 
—7.25: Dziennik poranny. 7.25 - 7.35: MJ | | ly C n 

(płyty). 7.35—7.40: Chwilka pań domu < hau. 
7.50: Zapowiedz programu. 7-50- 8.00: 
reklamowy. 8.00—11.57: Przerwa. 11.57--' .*w"ai 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z Kr», i'">łov 
12.03—12.05: Wiadomości meteorologiczne.J^SMMI, 
—12.10: Codzienny Przegląd Prasy P«J% r 

12.10—13.00. Muzyka taneczna w wylkonaJttLj'0^ 
spo łu A d a m a Hermana. —. Transmisja z ?* ,'*n. 
wa. 13-00—13.05. Dziennik południowy. 
13,30. ..Utwory; skrzypcowe - płyty. 

15-30. Przerwa. 
1530—15.35. Wiadomości o eksporcie p"'l t lo i 
15.35—15.45. Przegląd giełdowy. 
15.45—16,00. Nowości — płyty. 
16.30—17.00. „Wesoła audycja dla dzWłfcl 

Lwowa" p. t. „Kogel-Mogel" — nió''F 
ljana Tota. 

17.00—17.20. Pieśni w wykonaniu 
Argasińskiej. 

17.30—17.50. Recital fortepianowy L u c y ^ L ^ y 

z cyklu „Doro [ck ^ 
Sj 

We Francji ma być 
zrealizowany nie
mal fantastyczny 
projekt ochrony mla 
sta przed atakami 
lotnlczeml. Ma być 
mianowicie zbudo
wana wieża, wyso
kości 2000 metrów, 
której projekt powy 
żej reprodukujemy, 
na które] znajdować 
się będzie baza dla 

samolotów. 

ai 

bowskiej 
17.50—18.00. (Pogadanką 

dżina") p. t. „Gorset a małżeństwo 
głosi Komana Dalborowa. 

18,00—18.10: Muzyka (płyty) 
18.10—18.15: Repertuar teatrów. . i - ' , ' To 
18.15—18.25. Pogadanka p. t. „Meetingi N9 

ne" — wygł. red. Jan Bednarski. , ' ''\ „ 
16.25—18.45. Muzyka lekka t kaw. „A<Jr" (iKj a 

1845—19.00. „W gościnie u KOP-u" •* 3 . 
dr. Marjan Stępowski — Reportaż. J"rl ( ( 

19.00—19.20. Piosenki ludowe w w y k o n a O 1 lC]|(jc 

ru Alojzego Zaremby. - - i'Do,,. 
19.20—19.30. „Szamotuły — gród HaWjj jf v M 

Ostroga" — (z cyklu „Miasta i " j i * ^ ^ H 
polskie") — wygł. Franciszek Jaśko" 'ltyc. 
Tr. z Poznania, 'hi-.i, 

19.30—19.45. Fantazje jazzowe — płyty- l !c . K 

19.45—19.50: Odczytanie programu n» ^ ''k 
następny. . $1)Q 

19.50—20.00: Wiadomości sportowe. %l„ 
20.00—20.45: Muzyka lekka. W y k o n a - . 

klestra P. R. pod dyr. Stanisława 
1 Irena Carnero — piosenki). -3.fi 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. ,, J^cl 
2fl.55-2l.00: ..Jak pracujemy w Polsce • j \: • * 
21.00—21.45: Koncert wieczorny w wy";.,* i h

v r - \ 

stry symfon. P. R. pod dyr. J. Ozi""" N «4 'e 
1 Aleksander Janowski — bas. *>tvo 

21.45—22.00. „Wieś w literaturze b o

s'lifWy (,, 
klej" — wygł. Jan Waśniewski. —- 3 : J M . ."' 
terackl. » . 1 

2200—22.15: Koncert reklamowy. ft , Cvi 
22.15—22.30: Skrzynka Łódzkiej Rodzi" Cu, j 

wej — omówi red. J. Piotrowski. ^̂ Uk; 

Tyfus brzuszny i M t c h o r o b ą l 
brudnych rąk • 

22.30—23.00. Koncert Życzeń. 
23.00—23.05: Wiadomości meteorolog'^ 

komunikacji lotniczej 

LUNA" Dalszy ciąg 
i zakończenie 
fi lmu „Nędz

nicy" p. t. Paryż w ogniu H A R R Y B A U R , 
J O S S E L I N E GAEL 
i C H A R L E S V A N E L 
NADPROGftAMY. — Ceny miejsc 
do g. 6 m. 30 zniżone. — Bilety 

ulgowo ważne. 

G R A N D - K I N 
Początek o sodz lt*+\ w poł. 

l-gl t y d z i e ń rm-uriloweuo pi-wodzmla 

C Z Y L U C Y 
TO DZIEWCZYNA? 

obsada .1ADWIOA SMOSARSKA, EUGENJUSZ 
BODO, ĆWIKLIŃSKA - GRABOWSKI. -
Nadpr. aktualności Paramountu. -

K o m u n i K a c p l o m i c z e i . tv;vOci WS 
23.05—23.35. Loża Szyderców Teatru * M ? C r , , , 

nadaje słuchowisko p. t. „Proszę »° [Vc ? h 

sądu". 
23.35—1.00. D. c. koncertu życzeń. 

DZIŚ SŁUCHAMY. 
20.00. RADIO-PARIS. Operetka. 
20.00- BUKARESZT. Muzyka runr j i iEK» 
20.00. LENINGRAD. Koncert. 
20.10. MONACHJUM. Koncert. 
20-15. KOLON JA. Wesoły wieczór. 

I20.ll!. FRANKFURT. Travlalta, 
; 20.15, WROCŁAW. Wesoły wieczór. 
20.15. SZTUTGART. Wesoły wieczór.„yriiiM; 

1 20.30. BRNO. Król walców — s ł u c h o ^ \ 
20.30. LUKSEMBURG. Muzyka Q ' l 
20.30. KOENIGSWUST. Taniec i ««»lc 

20.30. GDAŃSK. Oncretkn. ^ { 

120.30. T O W Y N REO. Ołkicstia wofsK0 * y 

l2p/"?. P.AiFr?fViO. Có ka p«nl Angot. 
20.15. MEDJOLAN. L'Arlesiansv 

l i n 

zet 

N i 

http://-3.fi
http://2fl.55-2l.00
http://I20.ll
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Kurier Handlowo- mysłowy 
ł ó d z k i e g o o f « r ę g | i i w ł ó l « i e n n § c z e s | o . 

N I U M I N I T I R M I T T T 

iatowa prasa gospodarcza przy
woź .\ c i e kawe dane opublikowane w 

lodTzas *' c " dniach przez biuro Ligi Narodów 
a „skut*' Produkcji i cenach. 
tklcm* & i f azu je się, że w pięcioleciu, poprze 
się d l a 1 j?. l ą? e n i rok bieżący, produkcja środ-
S r a j ą : M . żywnościowych byta sumarycznie 
scki, v orąc> p r a v r j e z e s tała. Natomiast wy-

'a'ja międzynarodowa tych artykułów 
ARNB ?a'ała o szóstą część. Okazuje się 

„ i ^ , 0 , z e mimo ciągłych dyskusji na te-
CNawroe»Pf "ądmiaru wszelkiego surowca, (ży 
:ySerji "jJjR^ciowego i reprodukcyjnego) świat 
ił kornedi™ kwani sie do zmniejszania tecro nad 

LARNĘ, 

H --.api się do zmniejszania tego nad 
aru. Wyścig zbrojeń obejmuje nietyl-

,ka 295) °roń w ścisłem tego słowa znacze-
ecz. i i ^ l ^ a l e także zaopatrzenie materialne, 

dNoc 3 i p i e r w s z e j linji i żywność potrzebną 
•iaWewie** ̂ .wyżywienia m a S y uzbrojonej na wy 

|d ek wojny. Zdaje się, że polityka a-
^ ' i zacy jna stała Się dzisiaj jednym Ci" 

rżenie r / V c ł l odcinków, na których wzglę'jy 
Kinder"' gospodarcze poczynają odgrywać 

^ a* większą role. 
#ardzo charakterystyczne sa cyfry, 
,"zace stosunkowej wartości wywozu 

jpterech krajach przodujących w han 
ÓDZKIEJ L^wjatowym: to znaczy w Anglji, 
\. it^czech, Francji i Stanach Zi. W po 

1 9 3 4 rfai« fr?llicm - - c ' ° i c c i u stosunek wartości 
y ) 8 "bśb- y produkcji danego kraju do -warto-

(piytyK .Wywiezionego towaru we wspom-
-7.35; MJ % c n p r z e z nas krajach europejskich 

8 oo" KoK1-e'S 5 r-yi p J e n a ntekorzyść eksportu 
. 11.57-fl j^artą część, zaś w-Stanach nawet 
a i z K r ' l ' . ° 'owę. Jest to wyrazem oczywista 
? T a s y Z p * « l ^ w l l l l ' < o w o K ° r s z e i sytuacji krajów su 

w ykonfJ[ f f C o w ych, aniżeli krajów orzemyslo-
raisja z m! 4 ' 1 . Zaznaczyć jednak należy^iec 
n i o w y " JifK«erci Ligi Narodów, stwierdzają pe-! 

3 zmianę tendeitółf,''zrozumiałą,' woJj 
notorycznej poprawy na rynkach 

C z y o d b ę d ą s ię w y b o r y 
w d r u g i e j k u r j i p r z e m y s ł o w e j ? - T r z y u g r u p o w a n i a z g ł a s z a j ą l i s t y . -

Z a k o ń c z e n i e s p r a w d z a n i a s p i s ó w w y b o r c ó w 
(m) W ub. środę minął termin zgła- klaracja wyborców, należących do k i l ku ] Tutaj, poza blok'em naczelnych orga 

szania reklamacyj spowodu pominięcia grup lub kuryj , z oświadczeniem, w ja-> nizacyj średniego przemysłu (Krajowy 
na liście wyborców do Izby Przemysło 
wo-Handlowej kogokolwietk z uprawnio 
nych do głosowania. Zainteresowanie łą 
sprawą ZQ strony ogółu wyborców, był 0 

minimalne, tak, iż na terenie całego okrę 
gu zgłosiło się celem sprawdzenia list, 
nie więcej niż 200 osób. Z tego względu 
w spisach wyborców, nie zajdą większe 
zmiany wbrew początkowym przewidy
waniom. 

O W n * lv- i Centralny Związek rzemieślników żydów 

te rmbem waL \ ^ ż n i * * * * To ostatnie zrzeszenie za; ą d a ł ™ ^ 
est d z S 17 h » c t o k f A W I b ° ^ 2 y m : n i a T w d r u * l e ' k u r i i przemysłów? 3 17 b. m„ do którego winny, mandatów (na ogólną liczbę 6), motywu

jąc to posiadaniem członków, będących 
w zrozumieniu ustawy, przemysłowcami 

' i wykupujących odpowiednie świadectwa 

być zgłoszone listy kandydatów na rad- j 
ców. Dotychczas ani jedna lista do głów 

' nej komisji w y b o r c e j jeszcze nie Wpły- . 
T . . , ... , Inęła, pomimo, iż wszystkie prawie orga-: Ponieważ żądanie to zostało a limine od 
Jak niż donosiliśmy, spisy sporządzo ; n i z a o j e j W o k i ^borcze kandydatów ' rzucOne ze wzglądu na rzemieślniczy 

ne były na podstawie danych, dotyczą-'j s w y c h j u ż ustaliły. Obecnie organizacje przeważnie charakter Związku, zapowie 
cych ilości wykupionych świadectw do | t e z a j ę t c s ą f o r m P i n e m przygotowaniem dział on samodzielną akcję wyborczą— 

swych list, to jest zbieraniem na nich Temniemniej, jak można przypuszczać, 
przewidzianych regulaminem podpisów d° formalnych wyborów, t. f. do gloso, 
wyborców oraz deklaracyj kandydatów, wania nie dojdzie, istnieje bowiem duże 
iż mandaty przyjmują. Do komisji listy prawdopodobieństwo, iż Organizacje, 
napływać będą prawdopodobnie od po- które zapowiedziały zgjoszenie odręb-
niedziałku. I nych Hsf, cofną się w ostatniej chwili 

Jeżeli chodzi o ilość list, niespodzian ' wobec trudności, jakie będzie przedsta-
k i w tym względnie nie są przewidywa- ' wiało zebranie niezbędnej a dość dużej 
ne. W ie l k i przemysł zgłosi jedną listę, ilości podpisów i zadośćuczynienie wszy 

wpłynęły zaledwie 3 reklamacie z tytułu • k u pi e ctwo w każdej kurji, również p o ^ t k i m formalny! i wvn. p a n i o m regulami-
pominięcia na Uście. | jednej, jedynie w drugiej kurji przemy-' nu wyborczego. 

Nie wpłynęła również ani jedna de-! słowej sytuacja jest nadal niewyjaśniona I 

dnia 1 lipca r. b. Firmy, które wykup i ły 
świadectwa po tym terminie, by ły wcią
gane na listy ty lko o tyle, o ile główna 
komisja wyborcza posiadała o nich da
ne, pewna zatem ich liczba nie została 
w spisach pomieszczona. Liczono się z 
tern, iż listy zostaną uzupełnione w cza
sie ich sprawdzania, przewidywania te 
ednak nie spełniły się i z całej Łodzi 

Ostatnie zebranie Izby Przemysłom 
w obecne? Kadencji. — Opłaty za rejestracje uczniów. 

Budżet Izby. — Prawo upadłościowe 

płyty. 

orcie 
'^ców zarówno żywnościowych, 

d*i«T {Przemysłowych. 
Piór'|jj"spomniana tu relacja nie została 

uKl^iicla przez wszystkie kraie w ró-
L^1 tempie. Od połowy 1929 roku do 

LucyffL 1931 roku Anglja wywoziła co-
L ^niej, a Niemcy coraz więcej: re

ki. „Doro r a eksportu do całości produkcji sta 
eństwo ['la „ • , , » , • Ł i 

* się dla Niemców coraz lepsza, a 

J 
Meetinńi ^fii 
arski. 
aw. „Ad r i 'Ji"K, a niemiecka się psuje 
OP-u" - „^'non^ysiniej, jak łat\v< 
s p o - U i ' -"' 'teiTl̂ wać, kształtuje sie sytuacja wykona 

J. Oziio 
bas. 
urze D 
rski. —-

^ ' ig l ików coraz gorsza. Od połowy 
•M roku sytuacja sie zmieniła bo re-

,H» angielska utrzymała sie na pozło 

'pomyślniej, jak łatwo z tego wy 

lh!! 1 ( ' 0i Brytanii. Zawdzięcza 
fiai»»; £*ne w dużej 

\ ' ^ e windowania cen. Specyficzne 
płyty- j fo j^ f r.lemleckio zarówno gospclar-

ramu i k j^k ? polityczne zaciążyły w ujeni-
'^b na proporcji niemieckiej. Dv 

/ykona*^' c; "a tei proporcji stanowi groźne nie 
lisława i* i^e-efistwo dla dalszych losów go 

, a r K i niemieckiej. 

]ą ona 
dużej mierze obniżaniu war •6d _ H? 1''!*^ 

ita i ^ , 8 S m ( ' furitn. przy umiarkowanej jednak 

Poi«ce'- ty s krawy spadek relacii eksportu 
^ n ^ i ^ ^ i t 3 c t r ' n e f r ° z b y t u w Stanach ak-

,iaMv° P o d , { r e ^ o n a już przez nas nie 
- ^ y o i ? " 0 ^ kryzysowa państw surov y , ~" H 1 . Y 1 J 3 W W O uanoiw SUTOW 

L i e ' i ' rM a N V , ^ z u i a . c do tego co powie
ją c " ^ y na wstępie, przytoczymy we 
% ' l r ? W a , , e i statystyki, że w pięcio-

S m 
ei 

'roszę 

eń. 
r. 

1933 granice wahania się 
'Rodźmy 
•owskl. 

dicł^Pfzpł1"11 s u r o w c ° w żywnościowych 
eorolos ft ^ o r c z y c h w świecie mieściły sie 
aim W * e r a ź n i k a c h 101—104, a produkcji 

- ^ y c 7 ' n

y s ' °we j : 69—110. Podłoże nieela-
^ c l ° . c i produkcji surowcowej jest 
yni , C , 1

1 .? 0 c J a l n o - polegające na ściślej-

zór. 
:czór. 
icczór. -
słucho",,* 

i wo)1 

Angot. 

i j j ! Z l A , iązaniu człowieka z ziemia, ar 
cje

 z innr.mi warsztatami nracy. Roz 
t e jj°spodarcze świata uwydatnia się 

\hl' ż e cytowane tu wskaźniki roz
ECIE n a wielomilionowym konty-
lieli r ° s y jsk im wprost odwrotnie, a-
'TIIICIJWr,eszc'e świata. Nie trzeba zbyt 
ML, ; V ' C ' analizy, ażeby rlo'ść do wnio 
l0sDort X V z rastaiaca rozbieżność rytmu 
H f j j i ^ ^ o w poszczególnych punk 

v i l e« a t a J c s t ' e d n ^ z istotnych przy 
łVJSo choroby ekoiiomlcfznel. 

Dr. A. Z. 

(m) Onegdaj odbyło się ostatnie w 
obecnej kadencji plenarne zebranie Izby 
Przemysłowo - Handlowej, któremu 
przewodniczył urzędujący wiceprezes 
p. M. Hertz. Po otwarciu posiedzenia 
przewodniczący krótkie przemówienie 
poświęcił pamięci ś. p. Karola Schelble-
ra, podkreślając jego działalność spo
łeczną i gospodarczą, następnie zaś prze 
chodząc do spraw, znajdujących się na 
porządku dziennym, odczytał szereg ko
munikatów prezydjum, m. in. o zrzecze
niu się mandatu radcowskiego przez 
inż. Tołłoczkę. « 

W dalszym ciągu zebranie przystąpi
ło do rozpatrzenia kwestji opłat za re
jestrację uczniów przemysłowych. W 
sprawie tej zgłoszono dwie propozycje: 
prezydjum Izby, aby opłaty te ustalić w 
wysokości 10 zł. i komisji przemysło
wej, proponującej opłaty 5-złotowe. Ple
narne zebranie przyjęło wniosek komisji. 

Następna sprawa — preliminarz bu
dżetowy Izby na rok 1935 — niewiele 
zajęła czasu. Po zreferowaniu jej przez 
dyr. Bajera — radcowie bez, dyskusji 
zaakceptowali preliminarz zamykający 
się po stronie wydatków 1 dochodów su
mą 440 tys. zł. Budżet nie odbiega wiele 
w swej konstrukcji i poszczególnych po
zycjach od budżetu tegorocznego i tern 
należy tłumaczyć tak szybkie załatwie
nie tej sprawy przez plenum. 

Przy okazji rozpatrywania preliml-

narza zabrał głos przewodniczący wi-, 
ceprezes Hertz, który w kategorycz
nych słowach zaprzeczył pogłoskom, 
jakoby prezydjum pobierało za swe' 
czynności wynagrodzenie. P. Hertz zmu 
szony był — jak się wyraził — poru
szyć tę sprawę wobec fantastycznych 
plotek, krążących na ten temat. Pre
zydjum pracowało i pracuje zupełnie 
honorowo, traktując swe zadania jako 
funkcję społeczną, wobec czego sprawa 
wynagrodzenia nigdy nie była podej
mowana. 

W dalszym ciągu zebrania dokonano 
przez aklamację wyboru komisji rewi
zyjnej dla sprawdzenia zamknięć rachun 
kowych na rok 1934, pozostawiając ją 
w dotychczasowym składzie, który 
tworzą rr. Tempelhoff, Gros, Landsberg, 
Koral i Konarzewski. 

W wolnych wnioskach radca Bornet 
zainterpelował Izbę w sprawie projek
tu prawa upadłościowego 1 ustawy o 
zapobieganiu upadłości. Projekt przyję
ty przez kolegjum uchwalające, Komisji 
Kodyfikacyjnej w małym jedynie stop
niu uwzględnia poglądy na powyższe 
kwestie sier gospodarczych, zaś wnio
ski 1 postulaty, opracowane przez samo
rząd gospodarczy zostały przeważnie 
zignorowane. W tych warunkach za
chodzi niebezpieczeństwo, iż nowe pra
wo będzie równie niedoskonałe i w rów
nie niedostatecznym stopniu chronić, bę-

Spekulacja, czy istotna poprawa? 
Zwyżka notowań na giełdach bawełnianych 

W ciągu ostatnich dwu dni nastąpiła 
zwyżka bawełny. Na giełdzie nowojor
skiej wyniosła ona 35—40 punktów, l i -
verpoolskiej 6 do 11 punktów, bremeń-
skiej 20—30 i na aleksandryjskiej 25— 
28 punktów. 

Poglądy na kwestję dalszego kształ
towania się sytuacji na giełdach baweł
nianych są niejednolite. 0 ile niektórzy 
agenci sądzą, iż w najbliższym czasie na 
stąpi dalsza zwyżka notowań, o tyle in
ni uważają to za bardzo wątpl iwe już 
choćby ze względu na duże zapasy su 

notowań giełd bawełnianych z 11 i 9 (w 
nawiasach) października. 

Nowy York: loco — (12,25) — 12,65, 
październik — (11,92) — 12,30, grudzień 
— (12,03) — 12,44, styczeń — (12,07) -
12,49, marzec — (12,14) — 12,58, maj— 
(12,23) — 12,62, lipiec — (12,26) — 12,65. 

Liverpool: loco — (6,83) — 6,88, paź 
dziernik — (6,58) — 6.69, grudzień — 
(6,54) — 6,65, styczeń — (6,52) _ 6.63, 
marzec — (6,50) — 6,61, maj — (647) 
6,58, lipiec — (6,45) — 6.56. 

Brema: loco - - (14,16) — 14,22, gru-
rowca przy jednoczesnej malejącej jego dzień — 13,85 (14.07, styczeń — (13 88;: 
konsumeji. Obecną zwyżkę traktują ja- 1 — 14, 19, marze' M,06 f— 14.30, m a j 
ko przejściową, wywołaną sztucznie (14,1)) n.17, [ ip jp c _ (14241 _ 
przez spekulację. j 14.5L ' 

Dla orjeratacji podajemy zestawienie 

_dzi,ę najistotniejsze Interesy , -gospodar
cze, jak to czyni obecnie obowiązująca 

W odpowiedzi zabrał głos wicedy
rektor dr. Sand, oświadczając, iż zarów
no Izba Łódzka, jak i Zw. Izb podejmą 
specjalnie energiczne kroki, mające na 

I celu uwzględnienie wniosków samorzą
du gospodarczego przy opracowywaniu 
ostatecznego projektu prawa upadjościo 
wego i o zapobieganiu upadłości. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
r. Wolman, wobec kończącej się kaden
cji, złożył podziękowanie prezydjum Iz
by za jego owocną a trudną pracę. Prze
mówienie to przyjęte zostało przez po
zostałych radców długotrwałemi okla
skami. 

Zamykając zebranie, wiceprezes Hertz 
pożegnał ustępującą Izbę i w krótkich 
słowach scharakteryzował działalność 
samorządu gospodarczego w pierwszym 
okresie jego istnienia. 

Pomimo nieuniknionych braków i nie 
dociągnięć — mówił p. Hertz — samo
rząd gospodarczy włożył w swą dzia
łalność maksimum dobrej woli i wysił
ku, pracując z pożytkiem dla państwa i 
sfer, do reprezentowania których byl 
powołany. 

Kończąc swe przemówienie, wicepre 
zes Hertz złożył podziękowanie za pra
cę radcom, dyrekcji i współpracowni
kom Izby. 

Po zebraniu odbyło się pożegnalne 
przyjęcie, ^ ^ " J 1 P r z e z I Z DC z racji 

Dyrekcja ceł w Palestynie wprowadzi 
ła przepis o przymusie załączenia przy 
imporcie towarów obcych świadectw p O 

! chodzenia. Wszelkie więc faktury na to 
I wary zagraniczne muszą zawierać n^-

•itepujące dane. ściśle ustaloną wartość 
towaru, dtrk ładn; jego opis wraz z poda 
v>\\\ W s.\ wagi ' t.p., O T I T winny wski 
zywać n H i W i , kraju pochodzę ;' towaru. 
Towar kt».dy musi byt zaopatrzony w 
świarectwo y^chor1-cnia, nrry••>.<. . i , fakc 
krai 0~odzewie wyiv 'cn : onv winiei, 
być kraj w którym dany artykuł zo>.ał 
wy'worzony. i r b wyprorUikowu^, zaś 
przy wyrohach potowych p7*en-.v-ło-
wych--— kraj, w którym nastąp.1 gi/.wny 
proces przetwórczy. 
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O b r o t y d u ż e , a l e n a k r e d y t 

Znaczne ożywienie na rynku tkanin bawełnianych 
Po miesięcznym zgórą zastoju na | j e s t już kwestją najbliższych dni. 

Obligacje Poż. Narodowej 
przyjmowane przez banki łódzkie 

Komisarz Generalny Pożyczki Naro
dowe, udzieli ł zezwolenia na przy jmował r « m i w n ^ M . y a 

? obligacyj Pożyczki Narodowej na , rynku fcanin bawełnianych nastąpiło w | Zapas"y" towarów" zimowych na a k ł a 
»»»««w4. a a Ar,&6 duże. niemi 

. a — j j _ — , _ , 

spłatę zobowiązań Spółdzielczemu Ban
kowi Handlowo- Przemysłowemu w Ło
dzi, ul. NowOmiejska nr. 4. 

Wzrost eksportu 
przędzy czesankowe! 

Eksport przędzy czesankowej barwio 
nej i niebarwionej w ciągu miesiąca wrze 
śnia r.b. wyniósł ogółem 108,086,21 kg., 
gdy w sierpniu wywieziono 76.384 kg. 
Zapotrzebowanie wewnątrz kraju na 
przędzę czesankową, w ciągu m. wrześ
nia utrzymało się naogół na poziomic do 
tychczosowym. 

Przyznawanie ulg 
w pode ku dochodowym 

Min. Skarbu w wykonaniu nowej 
ordynacji podatkowej ustaliło procedu
rę przyznawania ulg w podatku docho
dowym w wypadkach nadzwyczajnych. 
Do powodów usprawiedliwiających wy 
stąpienie płatnika o obniżenie wymiaru 
podatku dochodowego, zaliczono: cięż
ką chorobę płatnika, oraz klęski żywio 
łowe, jak pożar i powódź. Maksymalna 
obniżka wymiaru podatku dochodowe
go wynosić będzie do 3-ch stopni wdół 
według skali progresywnej. 

Opdłośsl i układy. 
W dniu wczoajszym wpłynco do Sądu Han

dlowego podanie kilku wierzycieli o ogłoszenie 
upadłości Izaakowi Schermanowi, prowadzące
mu przedsiębiorstwo wyrobu manufaktury p. ł. 
„Calel Glatlci" w Łodzi, przy ul. Gdańskiej 91. 

Jak wynika z załączonych do podania zapro
testowanych weksli i czeków, Szerman pozostał 
winien wierzycielom, żądającym owłosienia upa
dłości 9.540 zł. z procentami i kosztami. Weksla 
i czeki te wierzyciele otrzymali od Szermar.a 
za surowce u nich zakupione. 

Zawiesiwszy wypłaty Szerman przeniósł ca
łe urządzenie fabryczne wraz z maszynami z 
lokalu przy ul. Gdańsikiej nr. 3, ({dzie poprzed
nio mieściła się jego fabryka, do lokalu przy ul. 
Gdańskiej 91 i tam nadal kontynuował prowa
dzenie, .swego przedsiębiorstwa pod fikcyjną fir
mą „Calel Glatter". 

Ostatnio, \\dy. wierzyciele zbyt energicznie 
domagali się swych należności, w obawie przed 
odpowiedzialnością karną Schcrman ukrył się 
niewiadomo gdzie, 

W łych warunkach Sąd ogłosił upadłość 
Izaakowi Schermanowi, handlującemu pod fir
mą „Calel Glatter", chwilę otwarcia upadłości 
oznaczając tymczasowo na dzień 28 kwietnia 
1934 roku. Wobec złośliwego zawieszenia wy
płat, sąd nakazał osadzić upadłego w areszcie 
dla dłużników. 

O s t a t n i c h d n i a c h d o ś ć d u ż e o ż y w i e n i e 
Popyt wzrósł zarówno ze strony kupie
ctwa miejscowego, jak i prowincjonalne
go, k t ó r e g o zjazd jest dość liczny, zapo 
trzebowanie jednak istnieje narazie na 
towary, całoroczne — białe, podszewko 
we, fartuchowe i t.d. Wyroby s p e c j a l n i e 
z i m o w e n i e b y ł y j e s z c z e p o s z u k i w a n e , 

dach fabrycznych są dość duże, niema 
ich natomiast prawie zupełnie u kupców 
tak miejscowych, jak- i prowinq'onalnych 
O c z e k i w a ć z a t e m n a l e ż y d u ż e g o w z r o * 
s t u z a p o t r z e b o w a n i a n a p O w y ż a z e towa 

Tranzakcje i w tej branży dochodzą 
do skutku n i e m a l w y ł ą c z n i e n a w a r u n 

Bawełna j a p o ń s k a Rre 
Donoszą z Tokio, że orodukcja J w 

wełny w Japonji osiągnęła w s j e ^ . j e s 

. . . . - V I A . . . „ M Ą C I Ł A W v Pm 290 'Th„_V A". C 2 1 

nowy rekord, wynosiła bowiem Z""' W a } a 

bel po 400 lbs. Liczba czynnych ^.lou,. " iiCknych i 
cion bawełnianych w Japonii wvno»|j| J E $ I E N J 

becnie już przeszło 9 milionów i ffl^"lnuje, 
r fantazj w najbliższym czasie powlekszonj 

dalsze półtora miliona. W zw]ą^|ernana 
u i i o M . p u i i u m u u « » u » . ~ |-i 'aiia 
tern właściciele przędzalń z w r ? c j ; X " l a r z o \ 

ja 

— U L C , U L . 9 J L U I A U . . . . U » . , , J mmf-m — 

wobec jednak nadejścia chłodnych po- k a c h kredytowych z 3—4 młeslęcznemi 
gód jesiennych kupcy hurtowi przewidu'terminami płatności, 
ją, że wzrost obrotów i w tym dziale ! 

Prawo o postępowaniu wywłaszczeniowem 
Kietfy mo±e nastąpić wywłaszczanie? 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 86" 
pod poz. 776 z roku bież. ukazało się 
rozporządzenie Prez3rdenta R. P. pod 
tyt. „Prawo o postępowaniu wywłasz
czeniowem". Rozporządzenie oowyż-
sze przewiduje, że wywłaszczenie jest 
dopuszczalne wyłącznie ze względów 
wyższe] użyteczności za odszkodowa
niem w przypadkach, w których prze
pis prawa przewiduje możność wy
właszczenia. 

Do orzekania o wywłaszczeniu i od 
szkodowaniu za wywłaszczeni'; powa
lany jest wojewoda, w!aściwv według I czem uwagi 1 wnioski przez nią zgło 
r.ołożenia przedmiotu wywłaszczenia, szone znalazły swój wyraz w ooubliko 
w;:gl. jeżeli przedmiotem wywłaszczę- 1 wanem rozporządzeniu. 

Giełda pieniężna 

do rządu z prośbą o wydanie zakazu kj e ^ ^ 
dalsze Instalowanie wrzecion I wpi"0' Plecach 
dzenie pracy na jedną zmianę. >. p u ( r £ 
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NOWY JORK. Loco 12.55, październik L W L - s J! 

listopad 12.36, grudzień 12.43—12.44, >W Mn

 K 

12.49, luty 12.53, marzec 12.57—12.58, kwi* *':°r0CZI 
12.56, maj 12.60—12.62, czerwiec 12.62, "», "aloiR 
12.64—12.65. 

NOWY ORLEAN 

nia są nieruchomości polożo:e na )b-
szarze dwóch lub więcej województw, 
wojewoda wyznaczony przez ministra 
spraw wewnętrznych. 

Rozporządzenie reguluje szczegóło
wo tryb postępowania wywłaszczenio
wego oraz zawiera sankcje karne dla 
osób przeszkadzających przeprowadzę 
mu wywłaszczenia. 

Należy zaznaczyć, że „Prawo o po-
(stępowaniu wywłaszczeniowem" k ł l -
ikakrotnie opiniowane było przez łódz-
1 ką Izbę Przemysłowo-Handlowa, przy-

Loco 12.75, _ P . « j * & F 
12.35, grudzień 12.45—47, styczeń 12.50. i > ' • 
12.56, mai 12.63, lipiec 12.40. , ., t ,, / a tc 

LIWERPOOL. Loco 6.88, październik « UZiane 
listopad 6.66, grudzień 6.65, styczeń 6.63. JL Zarazę 6.62, marząc 6.61, kwiecień 6.60, maj 6 . 5 3 , 1 ^ • 
wlec 6.57, lipiec 6.56, sierpień 6.52, U K r J 

idll ' 
6.49, październik 6,46. 

EGIPSKA. Loco 8.06, paździer 
* -.ace ( 

Ik 7.83,' k h f 
pad 7.85, grudzień 7.87, styczeń 7.90, ra* |a 
7.94, maj 7.99, lipiec 8.03. I? u

 U w a 
UFPER. Loco 6.05, październik 6.90, IU« a,°Wy 

6.99, grudzień 6.94, styczeń 6.04, marząc 1 kleil i, 
maj 7.03, lipiec 7.10. ty nf.,,. 

BREMA. Loco 14.22, grudzień 14.07, i«CTCrinr' , 
14.19, marzec 14,30, maj 14.47, lipiec 14.5* JJ^aWi 

Ł Ó D Z K A G I E Ł D A Z B O Ż O W A . , J J ' 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej f [ , l a z 

zbożowo - towarowej notowano: żyto l w , ; 
16-25, pszenica 19.00—19.50, jęczmień brow»' %an j a 

19.50—20.50, jęczmień przemiałowy 17.00—•' tysj,,,,,, 
.owies 16.75-17.25, mąka żytnia 1) 22M-J Ch ~ W ( 

j mąka żytnia 2) 23.00—24.00, majka pszenBjj,,.' Są lv 1 

i 29-00-31.00, otręby" żytnie" 9.25—9.75, o'1 \ Sukn 
pszenne 9.2S--9.75, otręby pszenne grube r \ 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
była niejednolita, przy obrotach utrzymanych. 
Notowano: Berlin 213.20 (— 5), Belgia 123.60, 
Gdańsk 172.75, Holandja 358.75 ( 4 . 4 ) , Kopen
haga 115.10 ( - 1 - 10), Londyn 25.78 ( 4 7), Nowy 
Jork — kabel 5.23.3S (— 3), Paryż 34.89,50 
( + pół), Praga 22.10 (-f- 1), Sztokholm 132.90 
(-i- 50), Szwajcaria 172.55 (— 8), W obrotach 
prywatnych marka niemiecka 193.25, szyling 
austrjacki 99, korona czeska 21-66, frank fran
cuski 34.86,50, funt angielski 25.78, dolar 5.22 
I— 3), rubel złoty 4.58.25, dolar złoty 8.91, ru
bel srebrny 1.48, bilon 0-67. Bank Polski płacił 
za,.banknoty dolarowe. 5.22-. TTI/I5.31.i ;. • juOj , >n 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była niejedno
lita, przy większych obrotach akcjami Banku 
PolskiegoJ."NotoWano:- Bań-k- Polski 95V75'i (-ŁU £5V 
Cukier 27' (— 50). Lilpopy 10.15 — 10.30 (+20) . 
Ostrowieckie 21, Starachowice 14 — 13.95 (—15) 
Haberbusch 34.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. W związku z 
więjktzem zaofiarowaniem, tendencja dla papie
rów procentowych była nieco słabsza, przy więk 
szych obrotach 7 proc. stabilizacyjną i 5 proc. 
listami m. Warszawy 1933 r. Notowano: 3 proc. 
budowlana 47.75 — 48 ( 4 50), 4 proc. dolaro
wa 35,75 ( 4 25), 4 proc. inwestycyjna zwykła 

118-25 ( 4 75), 6 proc. dolarowa 73.50 

10.25, rzepak 39.00-^11.00, ziemniaki jadali" 

w , I M — 118.25 ( 4 75). 6 proc 
1 w , r a w e u - p a . d . , ł o : i C 1 ^ d o l f a Kroenlnga, F a - 1 (— 75), 7 proc. stabilizacyjna 77.38 — 77 63 

bryki Wyrobów V,łó.tienniczych w Łodzi przy 77.25 ( _ 5o), 8 proc. obligacje budowlane B. 
ul. Perkowskie) 136, Sąd wyznaczył dodatko- G. Kr. I emicja 93, 8 proc. listy zastawne Prze. 
wy ctv/umiesięczny termin aprawdzenla wierzy-! mysłu Polskiego funtowe 77, 4 i pół proc listy 
Wnoicl. ! ziemskie 56 — 56.38 — 56.25 (— 13), 4 ' i pół 

Chińskie obelgi 

Siedlec nowe 42.25. Tranzakcje dokonane a n ic 
notowane: 3 proc. państwowa renta ziemska od 
inki po lOOO złotych 72.75, 5 proc. Warszawy 

odcinki po 500 złotych 72.63, zła 5 proc. kon-
wersyjną chciano płacić 67.50, za 5 proc. kola-
jową — 63, za 8 proc. dillonowską — 86. 
proc. Warszawy 67.63, 6 proc. Warszawy nowe 
65, 5 proc. Łodzi nowe 54.50 — 54-75, 5 proc. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu glełdowem w Ło

dzi notowano: tranzakcje: dolary 5.20 dolarów-
ka — sprzedaż 53.50, kupno — 53.00, poż. bu
dowlana 47.75—47.50, poż. inwestycyjna 117.50 
l -Ł 117.00, ' p M t > w t a b h M B M y f M ' . 97/35^-77.001 vB*rtk' 
Polski 94.50—94.00. Tendencja utrzymana, 
.1, . . IO i i i i!'MIRJIO S M U T R / 1 ? .v/oi' 

Bank Polski obniżył wczoraj kurs funta i to 
dość wydatnie, bo o U punktów, płacąc 25.59, 
W obrotach prywatnych natomiast sytuacja 
kształtowała się odwrotnie — funt zwyżkował, 
osiągając kurs 25.85 w żądaniu i 25-75 w pła
ceniu. N 

Zaznaczyła się również słaba tendencja dla 
dolara, który lekko zniżkował zarówno w tran-
zakcjach Banku Polskiego, jak i w obrotach 
prywatnych. Bank płaoił za drobne odcinki — 
5-21, za większe 5.22 i za czeki 5.24. Prywatni* 
ofiarowywano dolary po 5.22, płacono 5.20. 

Za marki niemieckie żądano wczoraj 1.96, 
kupowano po 1.95. 

Pożyczkę stabilizacyjną oddawano po 77.50, 
kupowano po 77.00. 

3i)0—3.50," groch Victoria 46^0—50.00, rajThr.i. 
lniany 19.50—20.50, makuch rzepakowy \*lk\ 
15.50, mak niebieski 41.o0_46.00. — U . p o ^ ^ Z i 
nie ogólne spokojne 

krnize 
^ A Ż I N 

Największy film 
wszystkich cza*1 

N Z L E I 

T N I I 
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Jednym z najpopularniejszych . plaarzy: ' ważają, Że tylko Żółw potrafi przepO- - - j - T - a ł k a 
IOCŁ W literaturze niemieckie] , , , : „ J _ T Q A N N R F N R Ł O [ o c 7 P 7 P nim Hcs7C7 1 ' lllUja liuiu\il... 

Zastanowiłem się przez chwilę. 
Rzecz nasuwała poważne wątpliwości: 

— Czy to nie będzie znaczyło, że on 
: odióiników jest w literaturze niemieckiej 
niezawodnie Ryszard Katz. Poniżej podaje
my jeden z licznych barwnych feljetonów 
tego mało u nas znanego pisarza, zawartych 
w książce pt. „Roziskrzony Daleki Wsohód". 

Feljeton ten mówi o tern, jak w Chinach 
trzeba i jak niewolno wymyślać. 

— Jak pan sądzi, czy nie będzie pa
dać? 

Niebo nie miało wcale lazurowego 
wyglądu, a wybieraliśmy się do „Świą
tyni Lazurowego Nieba". 

: Otyły chiński kelner, który przed 
chwilą uśmiechał się do mnie z wyszu
kaną uprzejmością, zaciął wargi i od
wrócił się. Zato trzej pikolacy, odziani 
w białe kaftany, a stojący za mną (w 
chińskich restauracjach przeważnie przy 
jednym stole usługuje czterech kelne
rów) — poczęli się uśmiechać szyderczo. 

Pomyślałem sobie, że może kelner 
nie bardzo rozumie po angielsku, i po
wtórzyłem powoli: 

— Jak sądzisz, czy nie będzie desz
czu? 

Najmniejszy z chłopaków, który wła
śnie napełniał mój kieliszek wódką ry
żową — parsknął śmiechem. Pan star
szy odwrócił sie gniewnie i szybkiemi 
kroki oddalił się z pokoju gościnnego. 

— Dlaczego nazwał go pan „bękar
tem"? — rzekł do mnie z wyrzutem mój 
towarzysz, oddawna osiadływ Chinach 

' - i i 

wiedzieć pogodę. Jeszcze nim deszcz 
spadnie, już jego skorupa jest wilgotna. 
Jeżeli zatem pyta pan Chińczyka: „Czy 
będzie padać?", Chińczyk rozumie to, 
że nazywa go pan żółwiem. 

— Dajmy na to. Nie widzę jednak... 
—• Nie widzi pan?.. Nie wie pan, że 

„żółw" i „jajo żółwie" — to dwa wyra
zy mocno obraźliwe? Nie wie pan, że 
— według przekonania Chińczyków — 
żółw prowadzi bardzo rozwięzły tryb 
życia, zdradza swą połowicę i parzy się 
z wężem? Żółw bękart — to wszystko 
jedno. 

— To doprawdy okropne' — stwier
dziłem przerażony. — Obraziłem zatem 
matkę szanownego starszego kelnera. 

— Tak jest. Obraził pan jego same
go, jego matkę i jego całą rodzinę. Ta 
obraza jest prawie równie ciężka, jak
gdyby rzekł pan do niego: „mój synu". 

— „Mój synu"? — Czy i to jest obel 
gą? 

Znawca chińskich stosunków poki 
wał z współczuciem głową nad moją 
ignorancją: 

— Przecież jeżeli nazywa go pan sy
nem, znaczy to, że jest pan jego ojcem. 

— Aha, — zrozumiałem, — że w ta
kim razie ja z jego matką..* 

— Właśnie! Właśnie o to chodzi. 
— Cóż mu mam powiedzieć, żeby 

go udobruchać? — zagadnąłem mego — Co takiego? — zaprotestowałem , 
enercicznie — Zagadnełem go o pogo- rodaka mocno przejęty tą całą sprawą, 
dę o nic więcej. - Niech go pan nazwie „ojcze , gdy 

— Otóż to właśnie? Chińc«»w Wr sie pokaże. 

— Nie, — uspokoił mnie fachowiec. 
— „Ojciec" jest słowem najwyższej po
chwały, wolnem od wszelkich znaczeń 
ubocznych: 

Rad byłem, że poznałem tak uprzej
me słowo. Niestety, kelner nie przyszedł 
więcej. Czuł się zbyt głęboko dotknię
ty. 

Ruszyliśmy w góry do owej „Świą
tyni Lazurowego Nieba", nie załatwiw
szy tej sprawy honorowej. 

Cała wataha chłopców obskoczyla nas 
po drodze, z których każdy chciał nas 
prowadzić do pełnej śmieci i brudu 
świątyni. Mój towarzysz odpędził ich 
kilku dobitnemi słowami. 

— Teraz pan lm nawymyślał, — 
stwierdziłem nie bez zadowolenia. — Nie 
zrozumiałem wprawdzie ani słowa, ale 
jestem pewien, że im pan dobrze naurą 
gał. 

— Tak, ma pan rację, — potwier
dził mój rodak, — ale wymyślałem im 
jak przystoi człowiekowi dobrze wy
chowanemu. Powiedziałem im tylko: 
„Nie jesteście jeszcze całkiem słońcem 
i księżycem". Pozatem zaś dodałem, że 
są z nich „Mętne jajka". 

— Tak wymyślać wolno zatem. Ale 
co to ma znaczyć. 

— To jest wymyślanie wytworne. 
„Słońce i Księżyc" mają w języku chiń-

[skim takie same znaki jak „Mądrość". 
Dałem zatem tym chłopcom do zrozu-

mienia, że daleko im jeszcze do i® 
cia rozumu. ^t\* 

- A „mętne jajka?" M^j 
— „Mętne jaja" — znaczy „ n ^ » niat 

myśli", kiedy żółtko miesza się z ̂ r a n ) 

kiem. Wogóle z wymyślaniem, a * * a u 
z prowadzeniem rozmowy — trzcD' 
tutaj mieś bardzo na ostrożności. M pfy 
zawsze szukają jakichś dwuznac«TL 

w tern, co się dó nich mówi. A rV• n a s t 

przekleństwa I wymysły chodzi •*/>• 
Chińczycy są mistrzami nad niist^J^ -

Przypomniałem sobie jak pod ' ^ i o o z i 

oknami wymyślali sobie dwaj 5: 
przez długie minuty bez wy tcPpU^ i * 
Potem popalili fajki, zaczerpnęli s N.{ z i 

ietrza 1 zaczęli dalej krzyc* 3 G0 go powietrza 
dnym ciągiem od początku 

Mój rodak zaprotestował: , r- -----•• | ' * I G ( 

Napewno nie od początku- J^ fen t 
\ \ \ \ « n n m i r ^ 11 4 o t n ' 1 1 ' i RLFL ^ 1 pan sobie pomyśli, że mają do | i; > i:, j ,, 

zycjl wszystkie wyliczanie djablój w * 
nlerzy i zbrodniarzy i innych v. < ^ 
Chińczycy potrafią rozwścieczyli r j ^ F r 

przy wymyślaniu do tego stopnia; > ss.,ri 
I J " J J — —' " i f ł C N T\ 

rzadkie są wypadki śmierci z w» ,p | i>io, 
ści. Taka śmierć ma swe o k r ^ ̂ to, 
„Umarł na twardy brzuch" - p . j j » . 
bo mu w brzuchu utkwiło jakie* 
kleństwo 

c 
i ' ' ° ! 5 0 

W tej chwili spadla mi na nos r »r» B

A J « 

. . . . ą w 

niedowierzaniem ku ciemnym S M . Y F 

r n m , Ro n * r i om. ... ^Q »̂ j 
~- Jak pan sądzi czy nic będ^',i L ̂  s 
— Ostrożnie — przerwałem ^ ( ' » R J Ą J J 

gicznie, — niech pan nie obra** 
rodziny! 

sza kropla deszczu. 
Mój towarzysz spojrzał z % 

ku ciemnym 

NI i' •*' 

m 
i i 
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pań 

2? C^cle jesienne 
w sierPŁs 'Prawdzie od chłodnych dni dzieli 

290'V,;,? z,C 2 e kalendarz, ale moda przygo-
Wcm;«LU? z a w c z a s u cały arsenał prze-
E E h k r e a c ^ n a ó k r e s chłodnych 

w i rna^ u U 7 P

s l e " n ych. Największa rozmaitość 
ekszofl* , f f ' . ]™ się okazuje, w płaszczach. 
zw ią *4 rp a n ? n 1 W ? ° w o ś ć j e s t n \ ^ ' 

(chla "ardzo będą modne rękawy 
."arzowate, poszerzone dołem; sze-
l e bufmste kołnierze, krzyżujące się 
l'ICC:ich i i_-

ciągu 

wrócili |ichlai 
le b . 
Mecach, spotykane będą bardzo czę-
; Futra stanowią w dalszym 
pędne przybrania przy płaszczach t 

'* rt, liL y* z »ik ły w tym roku maleńkie za-
«j« 1 ' n 5 k,ys' a^ki, które.tak faworyzowała moda 
> ss k** 1 PFOcżna, miejsca Ich zajęły olbrzy-
12.62, 'Ti b n l o » y t ule, które zarazem spełnia-

[unkcję torebek o pojemności nieogra-
pnid*i$onej. 

12-50, -
»za tem modne będą wszelkie wyro 

Mńeó!!s3. * - a n e z w ł ó c z k l - J e s t t 0 b a r d z o m i " 
^2! wf'*l ^ . okrycia z włóczki, nlczem nie u-

I iv ą 

n

7

lV' 8»» ltą C l 1 ' . ^^rycion 1 Jesiennym odpowia 

^tazem bardzo praktyczne. Spoty-

WIEŚCI SPORTOWE 

tte okryciom z materiałów fabry-

dwa zasadnicze 
6.90, Sfewy. z obcisłym, 
marzec fJWein, mocno 

typy: kostjum 
basklnowym ża-

ściśnlęty w pasie, i 
it4tx Płaszcz trzyćwlerclowy. Ten ostat 

uf f iPrawda mocno Już się uprzykrzył. 

TP.ee H . I1, | C 1 . 2 ( n a r a z j e i jRk s l c k t Q Ś d o w c i p . Srkiei «3'yrazi'- kiełkuje, to znaczy, jest 
żyio 1 '%^'ki, ale jest zapowiedzią bogatego leń brow»J 'Orunia z futra. Cała tegoroczna 

y
 lJL-°°Tj J)'slowość skoncentrowała sie na fuSą wszędzie, gdzie tylko można. 

jMukni, na rękawach, pod żakietem 
^mizelce, szyi, na plecach. FutfC 

rtlM^ażnym momentem dekoracyjnym; 
jwy "̂ K̂ST̂^̂^ «fatvgowana sukienka dn 
U»po»Ta zmienia się nie do poznania dzl#-

WUcJ kokardzie futrzanej. 
& y sukniach obowiązuje kilka *£fl-
feych kanonów, pr.zedewszystkiem 
Jgstość raraibri V wyszukane przy-

szyi, powtóre wąska sylwetka 
7*ssy i obcisłe biodra. Bufy ramion 
jalą poniżej łokcia, często spotyka 
^ zw. rokaw popi. Najczęściej rę-
^ywa kimonowy lub reglanowy. — 
#0 mało wJdjZi-slę^ekąwów wszy-

Dłngośc* ich kjr 'najrozmaitsza. 
^-aj prayl ilwięaikU str&flii kokarda-

& ł się i pozostaje w sile. Efektow-
%rda z weluiu zdobi każdą suknię, 
*l jedwabną i wełnianą. Wcina po-

tylko na przedpołudnie, na po-
£ wyłącznie jedwab. Bardzo du-

Jkiego marocaln, tafty, mory, zaś 
a*czór przeważnie koronka cello-

1 p Ile w dzień suknia zapięta jest 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
w Łodzi 

Kalendarzyk Imprez sportowych na 
dzień dzisiejszy przewiduje w Łodzi Je
dynie dalsze rozgrywki o mistrz, kl. B i 
C w grach sportowych oraz międzyklu* 
bowe zawody bokserskie W lokalu „Si* 
ły", przy ul. Głównej 17, która rotpoc** 
ną się o godz, 20-ej. 

Biegi naprzełaj o nagroda 
,,Expressu II." 

Biegi naprrełaj, której 1 okazji oficjal
nego zamknięcia sezonu oficjalnego Ł.O. 
Z.L.A., odbędą się w dniu jutrzejszym, 
zgromadzą na starcie zawodników nie
mal wszystkich klubów łódzkich, przy 
czem wezmą w nich udział nietylko lek
koatleci, lecz również 1 zawodnicy in
nych gałęzi sportu, jak bokserzy, Kola
rze i t. d. Do biegu dla stowarzyszonych 
na 3.200 m. zgłosił się również wielokrot 
ny zwycięzca, Kurpesa. 

Obecny bieg odbędzie się o nagrodę 
redakcji ,,Expressu Wieczornego". Bieg 
dla stowarzyszonych rozpocznie się o 
godz. 10-ej r a n O i dla zawodników nlesto 
warzyszonych o godz. 10.30 i dla kobiet 
(1000 m.) o godz. 11-ej. 

Mistrzostwa piłkarskie Łodzi 
W roku bieżącym mistrtostwa plłkar 

skie Łodzi wszystkich kl*«, miały * i f na 
mocy odpowiedniej uchwały walnado ic 
bfinla ŁOZPN-u, odbywać w rundzie ja-
sienne i i wiosenne), według tego syste-
D I U I odbywają olę już ud 'kilku tygodni 

mistrzostwa klasy A, a w najbliższym 
czaeie, rozpoczną się też rozgrywki mi
strzowskie w klasie B. 

Jedynie najniższa klasa C rozgrywać 
będzie mistrzostwa nadal według stare
go systemu, tak że w tym roku kluby te 
nie będą już grały o mistrzostwo, a roz
poczną rozgrywki dopiero na wiosnę, 
roku fM-tyczlego. 

inauguracja mistrzostw 
zapaśniczych. 

Drużynowe mistrzostwa okręgu w 
zapasach rozpoczną się w nadchodzącą 
niedzielę meczem WlMA — Sokół, któ
ry odbędzie się w lokalu WlMY przy ul. 
Rokicińskiej o godz. 11-ej. Po meczu tym 
odbędzie się rozdanie nagród dla mistrza 
okręgu w pięcioboju atletycznym oraz 
dla mistrzów pierwszego kroku obecne
go sezonu. 

Do mistrzostw zapaśniczych zgłosiły 
się następujące kluby: IKP. WlMA, So
kół, SKS, Makkabl, Kruszender, zaś do 
mistrzostw w podnoszeniu ciężarów 
zgłosiły się tylko dwa kluby: Siła 1 Mak
kabl. 

BEZPŁATNY KURS JĘZYKA WŁOSKIEGO. 
Maturzyści, wyjeżdżający na studja do 

Włoch, będą mogli wziąć udział w trzytygodnio
wym knrsis języka włoskiego, zonganlzowar.ym 
przez dr. Tatjanę Rozenblat, lektora Wolnej 
WizeOhhley Polikiaj. Wykłady odlbywać ale. 
hędą w Stowarzyszeniu Inżynierów 1 Archltek-

Itów — Piotrkowska 53 codziennie od 9—11 
l>raexłeołtidnttm. Początek w poniedziałek, \'l 
bra. Udział W kursie bezpłatny. Zgłoszenia! — 
Moniuszki 11, m. 5 od 3 do 5 popoł. 
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PfflWw Ihf^tę, o tyle wieczorem plecy, ra 
B M L p $ i szyja są całkowicie obnażone. 

| jKoletnieJ banicji powróciły do 
5 ntóra. Zrazu zaczęły sie ukazy-
•3'romnie w postaci pojedynczych 
C.na kapeluszach lub jako przybra

li lófob^0vvych tualet. Do jesiennego ko-
H?1 zapowiada się moda szykownego 

toczka z piór lub futra, albo też 
, eii» f t

e rlału Imitującego futro, z tego sa-
» , u j v , materjafu zrobiona Jest torebka 1 

RTII:H . a n i e przy kołnierzu oraz ręka-
^ N e t u . 

Cóllne. 
S ^ I r f ) Przestrzeganie godzin handlu. 
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OWI. A i j w, nastepuiace osoby za nieprsestrzeganie 
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i\iezwykla symulacja 
Tomaszów Maz., 12 października. 

Przed kilku dniami udało się ująć na 
terenie Tomaszowa niebezpiecznego o-
Pfiygzko i notoryo-ztwfo złodzieja Ur
bańczyka, pochodzącego ze wsi Ludwi
ków, słynącej z elementu przestępczego. 

Urbańczyk został aresztowany za do
konanie w ostatnich czasach kilku kra
dzieży rowerów. Złodziej, chcąc zwolnić 
się spod opieki policji, począł symulować 
chorobę. Czynił to tak sprytnie, że na
wet lekarzom wydawało $ię, iż dotknie-

I" 18... I 
i ucieczka ze szpitala 
ty został poważną chorobą, mianowicie 
tyfusem brzusznym. Jakimś sztucznym 
sposobem podwyższy ł sobie temperatu
r ę i począł uskarżać się na różne bóle. 
Lekarz polecił zamieścić go w szpitalu, 
icelem przeprowadzenia obserwacji. 

Po kilkudniowym pobycie na kuracji! 
w szpitalu Urbańczyk, korzystając z ' 
chwilowej nieuwagi służby szpitalnej, 
ubrał się i zbiegł. 

Zarządzono za zbiegiem pościg. 
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Drukarska 7, Lubę Granek 
IB.' C y . 0 ł " e r i z o n a Bergfrajda 
L U m « t d t . G u ł * ' l — Piłtudskieg, 

Drukar-
d - - « ' i w n _ Piłsudskiego 2, Ncchu-
Pil.,,7, Nowomiejska 12, Wolfa Duń-
Solnan i ° 2 % H o r m a n a Bartaow-

O.' C l >ano i^.Symchę Hofmana — Mary-
* r | Wl. " ^ o w s k ą _ Sienkiewicza 39, 

— Przędzalniana 36. 

Lokui.-le swe oszczędności w ziemi i kupulcle parcele w lesie sosnowym 

L E 6 N E J STACJI KLIMATYCZNEJ 
D R U Ż B I C E 

przv szosie Łódź — Pabianice — Uelchatów. Parcele nabyć można 
NA DŁUCIE MIESIĘCZNE RATY 

po niskie] cenie. 
Nie zwlekać i kupnem, gdyż pozostało niewiele parcel do sprzedania! WSZY
SCY DOTYCHCZASOWI NAUYWCY .11)2 OTRZYMALI AKTY RE.IENTAL-
NO • HIPOTECZNE (TY1ULY WŁASNOŚCI). 
Mielscowość sucha, piaszczysta, malownicza o balsamlcznem powietrzu, plaża 
nad jeziorem. Dogodna komunikacie, co 2 godziny autobus z Łodzi przez Pa
bianice. DRUŻBICE 1 z powrotem. TANI BUDULEC NA MIEISCU. Z pośród 
dotychczasowych nabywców iest 22 LEKARZY. Plany parcelacylne l rozbudo
wy zatwlerdzonet Wille luż Pobudowane 1 zamieszkane. 
Dla obejrzenia działek otMazd do lasu codziennie t Pabianic Już od godziny 

9.30 rano. Informacji udzielają: 
1) W ŁODZI biuro Inż. L Hurwlez. ul. PIŁSUDSKIEGO 36, tel. 141-95 
2) W PABJANICACH W. Nychter. Pl. Dąbrowskiego 16. tel. 66 
3) W PIOTRKOWIE ZARZĄD MAJĄTKU, ul. Piłsudskiego 41. m. 14 
4) W DRUŻBICACH w lesie administrator majątku. 
ZIEMIA JEST ZAWSZE NAJPEWNIEJSZA LOKATA MAJĄTKU. 

S Nr. Co 36/34. 
OGŁOSZENIE. 

Sąd Orodzkl w Łodzi, Oddział Cywilny, na 
mocy art.94 Prawa wekslowego c dnia 14 li
stopada 1924 r. (Dz. Ust. R. P. 100/24) wzywa 
posiadacza weksla na sumę złotych dwieście 
wystawionego przez Stanisława Steltera z ter
minem płatności w dniu 15 lutego 1934 na zle
cenie Kornela Baśko — Łódź, Rzgowska 113. z 
żyrem Sergiusza Spasklezo — Łódź, Piotrkow
ska 113, Józefa Prontczaka, Łódt, Piotrkowska 
113, Ludwika Kanlcklego — Ruda Pabianicka, 
Staszica 39 1 Oskara MOllera — Ruda Pabia
nicka, Piłsudskiego 15, aby w ciągu 60 dni od 

|H dnia opublikowania tego ogłoszenia stawił sie I 
[ H okazał powyższe weksle Sądowi Grodzkiemu 
iS w Łodzi, Oddział Cywilny pod skutkami prze-
1M widzlanemi w art. 94 ust. 5 wyżej wspomnla-
fn nego prawa. 
s=3 Przewodniczący Oddziału 

Sędzia Grodzki (podpis nieczytelny). 

BIURO TECHNICZNE 

Inż. Leon Hurwicz 
Ł ó d ź , Pi łsudskiego 3 0 
t a l . 141 -98 

INSTALACJE E L E K T R Y C Z N E 
R E K L A M Y Ś W I E T L N E 
N E O N O W E 
W A R S Z T A T Y REPARACYJNE 

DROBNE ogołszenla w „Republice", 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — nlechai po
da drobne ogłoszenie do „Republiki". 

Nasz reporter zanotował... 
Zamachy samobójcze popełnili w dniu wćzO* 

ra|szym: 
Genowefa Misiak, zam. przy ul. Wólczań

skiej 141 — przez zażycie większe) dozy lyzolu. 
Teodor Szlott, tam, prsy ulicy Rokicińskiej 

11-13 przez wychyleni* buteleczki jodyny, i 
Stanisław Rudziński, z ul. Piaskowej 29, któ

ry w celu samobójczym — rzecz niespotykana 
— napił się pół litra spirytusu skażonego. 

Stan ostatniego d.sporata Jest n«jci«is.y. 
• 

Na placu Wolności przed domem Nr, 2 naje
chany został przez samochód Lucjan Wulkow-
skl w chwili, gdy próbował wskoczyć do bieg
nącego tramwaju. Wutkowski doznał dotkli
wych, jednak tylko zewnętrznych uszkodzeń. 

Na ul. Rzgowskiej dostał się pod koła za
przęgu konnego Józef Jerzak, zam. przy ulicy 
Nowińskiej 2, i odniósł ogólne obrażenia cie
lesne. 

• 
Na posesji przy ul, Lipowej duży pies, sta

nowiący własnoie N. Szmulowieza, pchnął tak 
silnie izeiciolctnlego Jana Michalskiego, że chło 
piec upadł i złamał obojczyk, 

* » 
Paliło się w dniu wczorajszym; 
Przy ul. Lokatorskiej 10 w stolarni Rocha 

Kupy, gdzie oĄleń ugasili domownicy 
Przy ul. Piłsudskiego 4. w mlesrkaniu Joska 

Samborskiego, wskutek zajęcia tlę sadzy w ko
minie, 1 — wreszcie — z tego samego powodu 
przy ulicy Składowej 23. 
Wszystkie pożary były krótkie i zostały ugaszo
ne bez trudu. 

*• 
Przy ul. Chłodne) 14, Regina Nowak, scho

dząc ze schodów, potknęła tlę t złamała nogę, 
oraz uległa ciężkim obrażeniom wewnętrznym. 

Z samochodu firmy „Zawiercie" skradziona 
została na szosie większa partja przędzy, war-tośol około tysiąc złotych, 

Boruch Złotnicki zameldował, Iż do mleiz-
kania jego przy ul. Lutomierskiej 10, dostali tlę 
włamywacze i skradli garderobę za 800 *ł. 

Tamasziar Nazawlsclti 
W TROSCE O ZDROWIE TOMASZÓWIAN. 
Komisia sanitarna przystąpiła do przeprowa

dzenia histracyj sklepów spożywczych i stra
ganów z owocami celem stwierdzenia, czy 
utrzymywane są one w należytych warunkach 
lilgjenlcznych. 

Szczególną uwagę zwrócono na handlarzy 
owoców, gdyż, Jak stwierdzono, przechowulą 
swói towar w miejscach brudnych, co przyczy
nić się może do rozpowszechnienia chorób ta-
kaźnych. 

Komisia sanitarna spisała protokuły 15 han-
dlarzom owoców. 

SUKCES KOLARZY TOMASZOWSKICH, 
i f W tleździe gwiaździstym kolaray •Policyjne-
,(0 Klubu Sportowego Województwa Łódzkiego 
do Łęczycy udział brało również czterech kola
rzy z tutejszego P. K. S. 

Tomaszowscy kolarze obrali sobie różne tra 
sy biegu. Przebyli oni przestrzeń od 130—150 
klin. Osiągnęli oni bardzo dobre wyniki 1 acz
kolwiek niema Jeszcze oficjalnych danych z 
tych zawodów, Jednakże istnieje nadzieja, że 
jeden f tomaszowskich policjantów zajmie Jed
no z czołowych miejsc. 

Z ŻYCIA RODZINY POLICYJNEJ 
Rodzina Policyjna urządziła dla zasilenia ka

sy przedstawienie z udziałem artystów scen 
warszawskich. Osiągnięto czysty dochód w wy 
sokoścl zl. 282,50. 

Obecny zarząd Rodziny Policyjne) zamierza 
przeprowadzić podobną Imprezę. Udział weźmie 
tym razem zespół artystjiw. łódzkich. 

Tytuł sztuki chwilowo nie iest Jeszcze 
znany. 

WYSTĘPY ZŁODZIEI. 
Natalji Adamczyk (ul. Oęsla 12) skradziono 

ze strycliu większą Ilość bielizny, wartości 
150 złotych. 

Józefowi Romanlkowi (ul. Garbarska 43) — 
skradziono z komórki drób i 4 króliki, wartości 
ogólnej zl. 38. 

*$*• 
Mordkowi Sztajnowlczowl, majstrowi bla

charskiemu, złodziej skradł z podwórza beczkę 
ze smołą wartości zł. 25. 

*}« 
Antoniemu Twórkowsklemu (ul. Bezdomna 1) 

skradziono narzędzia stolarskie wartości zł. 35. 

Apolonia Ziellchowska (ulica Dworcowa) złoży
ła zameldowanie, że służąca je] skradła pewną 
Ilość garderoby damskiej 1 zbiegła. ' 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje codziennie od 9 - 3 

G d a A s k a 3 7 
tel. 232-65 

od 4—7 w lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 
tel. 122-89. 

MIMLILL ! 

http://tp.ee
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DR. MED. 

H . T A U B F J H A U S 
CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA 

>ierska 11, 
tel. 246-U9. 

Przvim. od 4—8 w. 30-2 

D O K T Ó R 

H. SZUHACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

P I O T R K O W S K A 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od 11—2, 6—9 wiecz. w nie
dziele I święta UI) 10— I 

Ceny lecznicowe. 

SCERĘ OPALONĄ ? ZDROWĄ 
V 0 O/TA WE/Z I ZACHOWA/Z 
) DRZEZ CATA. ZIME /TO/UJĄC 

KREM B R O M O W Y 

CZARODZIEJ 
Dr. m e d . 

J . B E R L I N 
A k u s z e r - G i n e k o l o g j 

przeprowadzi ł się 
z ul. Karola 8 

na ul. N a w r o t ł . 

Dl. 
powróci ł 

T r a u g u t t a 9 
od 6 — 

DR. MED. 

POWRÓCIŁ 

Al. 1 Maja 21 
telef. 108-65. 

_przyinuije od 4— o pop. 

ZAKŁAD 

l e c z n l c z o m g c h e i u a u i c z i i 
dla dzieci nerwowych 
i cofniętych w rozwoju 

— Dr. Med. W. SPEKTOROWEJ -
w Łodzi, ul. Pabjanicka 55 . 

TEL. 188-03 
Zakład ma charakter szkoły — sann-
torjum. Mieści się w pięknej kom
fortowej willi, położonej w dużym 
parku poza miastem. — Stała opieka 
lekarska. Wykwalifikowany personel 
pedagogiczny. Gimnastyka lecznicza. 
Psychoterapia. — Dla dzieci przy-
ehodnich prowndione aa. komplety 
przedpołudniowe. — Podczas miesię
cy zimowych zajęcia w tych komple-
taeh będę odbywać się w centrum 

miasta-

DOKTÓR 

H. Różane? 
Narutowicza 9, u p i ę t r o 

T e l . 1 2 8 - 9 8 
Choroby: weneryczne, moczopłclowe 

I skórne 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 5—8. 

vV niedziele i święta od 8—10 rano. 
Od 1—2 przyjmuje w Lecznicy przy ul. 

Zgierskiej 17. 

Do akt Nr. 301/34 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewirul8-go, urzędujący w Łodzi 
przy ul. 11-go Listopada pod Nr. 51 
na zasadzie art. 079 K. P. C. obwiesz. 
cza, że w dniu 12 grudnia 1934 r. od 
godziny 11 rano, w sali posiedzeń Są
du Grodzkiego w Łodzi, odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieru 
chomości miejskiej, składającej się ; 
placu zabudowanego, budynków mie
szkalnych | gospodarczych, ogródka, 
w którym rośnie kilka drzewek owo
cowych i krzaków, szczegółowo wy 
mienionych w opisie z dnia 9 paź 
dziernika 1934 r., położonej w m. Ło 
dzi, przy ul. Marynarskiej Nr. pol. 39 
zapisanej do wykazu hip. „Nierucho
mość w Dobrach Bałuty-Ńowe, Nr. 510 
pow. łódzkiego" rep hip. 16"'o obej

mującej powierzchni 433,4 mtr.s, która 
stanowi własność Cecylii Słojkow 
skiej, Marjana Słojkowskiego, Stani 
sława Słojkowskiego, Zygmunta Słoj
kowskiego i Emilji ze Słojkowskich 
Błażewskiej. Nieruchomość ta ma u-
rządzoną księgę hipoteczną w Wydzia 
le Hipotecznym w Łodzi. W zastawie 
nie znajduje się. Zostanie sprzedana 
w całości. 

Powyższa nieruchomość została 
oszacowana na sumę zł. 5.320. Sprze 
daż zaś rozpocznie się od sumy wy
wołania t. j . od kwoty zł. 3.990.—. 

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiź 
nie w kwocie zł. 532.— albo w takicl 
papierach wartościowych badź ksią
żeczkach wkładkowych, Instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części 
ceny giełdowej. Przy licytacji bedą za 
chowane ustawowe warunki licyta
cyjne, o ile dodatokwem publicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne; że pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności 
na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je 
żeli te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powódź 
two o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu, naka
zujące zawieszenie egzekucji, że w 
ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed li 

cytacją wolno oglądać nieruchomość 
w dni powszednie od godz. 8-ej Jo 
18-ei, akta zaś postępowania egzeku 
cyjnego można przeglądać w Sądzie. 

Łódź, dnia 11 października 1934 r. 
Komornik ( - ) S« STOPCZYNSK1. 

MatKI 
ZaplsujcW' 
swe 
niemowlęta 
do 

ŁADNY, frontowy pokój z wszellj 
wygodami, telefonem z u t r z y j 
lub bez do oddania. Telef. 11* 
10 do 5 pp 

DZIŚ POCZ. O 12-el-

Dziś uroczysta 
PREMJERĄ 

2 POKOJE z kuchnią, wszelkie"11 

godami, pokój służbowy do ^ 
cia Andrzeja 38 Hipszer. 

''ata i 

POSZUKIWANA panna skromny^ 
magań do dwojga dzieci na wyj 
Zgłoszenia: Narutowicza 16, rn^ 
5—8 p. p. 

D r . M E D L 

S. dalbom 
CHOROBY DZIECI 

MAŁŻEŃSTWO lat 37 poszukuje 
cy do dozoru składu, magazyn" 
fabryki w wolnych chwilach, mo»J 
bić remonty, jest cieślą żona 
się sprzątaniem, cerowaniem, . 
dobrze na maszynie 1 haftuje, ' 
zamiłowani w pracy. Łaskawe 
pod „Uczciwi". 
KASJERKA do kina z pożyczką 
notrzebna. Oferty sub „Kino".. 
PORTJER hotelowy z pożyczka, 
zł. potrzebny. Oferty sub „K. 
POTRZEBNY spólnik do koncefl 
wanego przćdsięblorstwi z kap 
5.000 zł. Oferty do Republiki 
trzebny". d o i 

( P A L 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 oo. 

mmmmm 

PRACOWNIA OKRYĆ _ 
SUKIEN oraz FUTER 

N . Działoszyfis| 
Łódź, ZAWADZKA 23. 

^izyjmuje zamówienia z własit 
powierzonych materjatów p/e * 
nich modeli. Ceny przystępne. , 

POSZUKIWANE panie wymówi* %v 9 

brej prezencji dla propagandy ">HV mj 
kułu żywnościowego. Oferty z [ \1 " J 1 3 

niem dotychczasowej działalność1 żal 
..Tryuini". Ą% D z 
MASZYNISTKA przyjmuje l ' r i f Jt!h. \ \ 
wanie do domu. Ceny niskie. 
101-11 lub 115-2-1, w tiodz. o d J ^ y j y 

^Nauka^wyrt 

LEK.-DENTYSTA 

F. Berlińska 
powróciła 

A l . KOŚCIUSZKI 21, 
tel. 182-22. 

Z archiwum kroniki wiedeeńskiej 1905 roku wy
ciągnął reż. WILLY FORST na światło dzienne 
jeden z najgłośniejszych skandali erotycznych 

zwany „MASKARADA" 
w rolach głównych sławy wiedeńskiego teatru 

flttO WESELY 
A. WOHLBRUECK 
OLGA CZECHOWA E 

Film wytwórni „Sascha". Wiedeń. Wersja niemiecka. , 
Bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. T 

• • • • • • 4 • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • cfĄ} 
I s tn ie jąca o d r o k u 1 8 0 9 , p r z y ulicy P i o t r k o w s k i e j Ws 8 6 . 

CENTRALNA LECZNICA ZĘBOIt f LSSSU 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. Ż A D Z I E W I C I A 
przeniesione do własnego domu przy ulicy P IOTRKOW

SKIEJ NST 164, parter, Telefon k> 127-83. 

ABSOLWENTKA seminarium (ij 
ka) udziela lekcji. Specjalna 
stosowana, dla niezdolnych, zflM 
nych dzieci w nauce. Zapewniała 
ką, dobra poprawę w poi\ 
Odpowiednie referencje. Telef. 
Ruta.. • 
ANOIF.LSKIEOO konwersadl I 
tury udziela rutynowany nauP 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. froj 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 ^ 
JEŻYKÓW trancuskiego oraz 
skiego gruntownie udzielam, 
ka, literatura, konwersacja, " a l 

korespondencja, Tel. • 183-04 £• 
rano i od 1—2 nopoł. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

PTzv!mu!e od 3—7 po poł. 

P i o t r k o w s k a 51 
teief. 121-23 

Kupno I sprzedał 

WÓZKI dziecięce po cenach fabrycz 
nych poleca M. Jacobl, Piotrkowska 
107. sklep w podwórzu-

DO WYNAJĘCIA Jeden wzgl. dwa po 
koje z wszelkiemi wygpdami i te.eto 
nem, I piętro dla pracującej osoby 
Śródmiejska 27, m. 3 od 6 - 7 . 13 

PLAC do 1000 mtr. kw. kupię. Oferty 
z podaniem ceny do „Republiki" sub 
„J. D.". 1 
SAMOCHÓD marki Fiat 4-oknowy ty 
pu 503, Cegielniana 1. 21. Kuczyński-
MAGIEL nowa motorowa może być] 
ręczna do sprzedania z powodu zmia 
ny lokalu, Ruda Pabianicka, Marysin 
ul. Rżewskiego Nr. 9. }' 
ŁAPKOWE palto, srebrnego lisa oiaz 
kurtkę fotową okazyjnie sprzedam naJ 
tychmiast. Zamenhofa 4, m. 1. 13 
FUTRO żrebakowe czarne bronzowe 
nowe okazyjnie sprzedam, Główna 40 

Lokale 
W CENTRUM miasta 3 pokoje z kuch 
nią, wszelkiemi wygodami, świeżo wy 
remontowane na 3-im piętrze do od
dania od 1 grudnia b. r. tel- l l 3 - 1 7 
między 2—4. 1 3 

śpieszy każdy do szczęśliwej I F O ^ S t ' 

KURT WYTRP&' 
PIOTRKOWSKA 141 '^kt ża 

I 11-go LISTOPADA 37» y 

H ł,g ,« 
75 GROSZY LEKCJA języka J, nr "Hej, 

ŁADNY frontowy pokój przy rodzinie 
od zaraz do oddania. Śródmiejską 18, 
m. 10. 1 3 

UMEBLOWANY pokoi z wygodami 
dla pana do wynajęcia. Narutowicza 
47, m. 12a. 13 

P O K O I 
umeblowany, frontowy z używalnoś 
clą telefonu 

DO WYNAJĘCIA, 
Piotrkowska SI. ni. 7. 

NOWOCZESNY budynek fabryczny w 
śródmieściu, składający się z czterech 
sal o pojemności 2000 m. kw. od zaraz 

do wynajęcia w całości lub pojedyn-
czemi salami. Oferty sub -A. S" 

skiego, udziela dyplomowana JLIJ^ydc 

ra, konwersacja. Specjalne c . 

R O N I * 

c 

*wlo 

POKÓJ umebl. dwuokienny. wygody 
telefon do wynajęcia, Andrzeja 7, m. 8 
front. 1 3 

cielka z Paryża. Gramatyka, 
a, konwersacja. Specjalne '^iCWan-, 
grup wieczorowycli J. Salol'1 l f L . „ p o ' 

Południowa 20. A\.leSZ« 
Prz i 

Rozmaite 
• „ I J | C 2 I I Y 

TAŃCÓW nowoczesnych u . d z ' i j i Ihi^^is 
ny nauczyciel Henrykowski. 1 ipllisł r f 

9, tel. 166-93. Urzędnikom, s t ; 6. y l 

szeniom, szkołom ceny zniźgfL^ a 

SPÓLNIKA z kap. 5000—800 (̂1 U 

PANU oddam zaraz pokój z uiywal 
nością telefonu. Piotrkowska 50 m. 6. Oferty sub „P- P. 

i wygodami w okolicach Narutowicza 
lub bocznic POSZUKIWANE. 

20—2 

DO WYNAJĘCIA pokój z ku hńlą przy LEKARZ 
ul. Kilińskiego 151. Wiadomość u do : rodzinie. 
zorcy. 14 sub „33". 

poszukuje 2-ch pokoi przy 
Oferty Adinln. Republiki 

14 

szukuję do dobrze W P R O W A D Z A Ł } ] . J J P W 

teresu lub jednorazowe k r o ^ n i c z 
y«aly 

m 

teresu luo jednorazowe 
nowe finansowanie dobrze ov 
gwarancją sub: „Gwarancie 
ZGINAŁ pies rasy wilczej, 
dzić za wynagrodzeniem Ka"1 

Feferman 
MORDKA Kon zagubił ksla*^ 
bczpicczalnl Społeczne! Nr -
ZALA1AN Mendel WeJKinan,d 

Piłsudskiego 12, zagubił do* 
sty wydany w Kartuzach 

Redakcja i Admlnlstracla, Piotrkowska 49- -
gospodarczy: 133-23, dział sportowy: 136-44, 

fiorizlnv nrzvleć Redakcji od godz" 17 do 19. - Telelony: Administracja: 122-14. Kedakcla: 
S E ^ R E M TJoczda - 180-80. Konto P. ^ 0 L j m ^ ^ _ ^ W ^ Ł . 

PRENUMERA A „REPUBLIHI* 
w Łodzi zl. 4 . - . za odnoszenie do domu 40 V-
miesięcznie: z przesyłka pocztowa w Polsce 
z, 5— „Republika" I „Express" w Łodzi 
i odnoszeniem do domu zl. 7 . - miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzi 
P P M V S,A? . , L ? 2 » - , 7 0 V M N L , t r o n ? , O B , O S Z ' ' D zwykłych dnieli się na 10 szpalt po 28 mm. 
CENY OGŁOSZEŃ' Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 

I E 2 , Z A . W L E R S A Z

J

M ,• N e k T o ' o 2 l - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
r.owe w tekście zł. 0. - Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne za słowo 15 gr aajmniei 
zl. 1.50; Doszukiwanie pracy za słowo 10 gr. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyi-
?,«!" • 21* . m , 1 . • a ,»*t"eżenle miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia zagrani.^nc 
100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Admlnlstracla nie odoowiada. 

68-148. ,-lsKlł 
Sekretariat redakcji. 127-24. dział rr\\uy\ 

i(': 
Słuszne reklamacje bedą jwzgled^ Ą 
wniesione heda najpóźniej w ciaK^en 
od ukazania ve pierwszego 0 | ! ' ? « o U 

- i m 
Omyłki, ktOie ^asaoo^czn nie « r''pL|« I 
ogłoszenia nie upoważniała do i« d a , e(it ' 

zapłaty lub powtórzenia ofcio-5' 

niezwłocznie po ukazani'; sie d ruE ' 1 ^ 
oglo>:zei;ia tel samej treści co p

 a)i 
.H-I 1.1,,,,. ,,W, FLIL. 7rrXC'' 

Za .w.«ią5Vfs; , edp. Wacław Smólskl. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk „Republik:" w Łoizi . Piotrkowska 4(> 
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